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Bo sól była za słaba
czytaj s. 3

Budowa obwodnicy 
Góry Kalwarii jest jak 
współczesny teatr: niby coś 
się dzieje, ktoś coś mówi, 
ale w rzeczywistości nic się 
nie dzieje. I to „Czekając na 
Godota” może jeszcze potrwać, 
zwłaszcza, że bohater
sztuki Becketta nigdy
nie dotarł do celu. 

O budowie obwodnicy Góry Kal-
warii mówi się od 20 lat. O jej 

potrzebie nikogo nie trzeba przeko-
nywać. Niedrożne rondo na skrzyżo-
waniu drogi nr 50 i 79 korkuje się co-
dziennie, blokując kompletnie miasto. 
Tiry blokują się wzajemnie, ale też 
utrudniają ruch lokalny, rozjeżdżają 
sąsiednie ulice i powodują wstrzą-
sy, które nieustannie wpływają na 
stan budynków w mieście. Właściwie 

dokończenie na s. 2

Czekając na
prokuraturę
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O G Ł O S Z E N I E

Centrum Kultury w Piasecznie poszukuje 
lokalu do wynajęcia na działalność kulturalną

Piaseczno, 14.01.2016 r.

Centrum Kultury w Piasecznie  poszukuje lokalu do wynajęcia, na terenie 
osiedla „Słowicza” lub osiedla „Róż” w Piasecznie, z przeznaczeniem na 
działalność kulturalną.  Pomieszczenia powinny nadawać się do adaptacji na 
sale edukacyjne, posiadać toalety dla dzieci i personelu, zaplecze kuchenne. 

Niezbędna specyfikacja lokalu:
– przewidywana powierzchnia lokalu ok. 100 m2

– osobne wejście do lokalu z  dostosowaniem dla osób niepełnosprawnych
– wyposażona w sanitaria 
– czynsz i opłaty stałe (tj. podatki) wliczony w cenę wynajmu lokalu,
– �najemca pokrywa koszty mediów (woda, prąd, ogrzewanie itp.), adaptacji 

lokalu do potrzeb własnych (wyłączone z ceny najmu)
– z możliwością podpisania umowy najmu na min. 3 lata

W ofercie prosimy o podanie ceny miesięcznego wynajmu lokalu.
Oferty prosimy składać w sekretariacie Dyrektora - Centrum Kultury w Pia-
secznie (bud. Przystanek Kultura), Pl. Piłsudskiego 9, II piętro, w terminie do 
05.02.2016 roku, w zaklejonej kopercie z dopiskiem: „CK 1/2016” 

Kontakt w sprawie ofert: 22 716 79 73, 22 735 24 05

Dziś rada gminy ma głosować 
nad opinią w sprawie prac nad 
ustawą podwyższającą kwotę 
wolną od podatku.

I nicjatywę tę podjęły dwa koalicyjne 
kluby – Platformy Obywatelskiej 

oraz Naszego Sportu i Kultury. Ich sta-
nowisko zostało odczytane podczas 
sesji budżetowej w dniu 30 grudnia 
2015 roku. A w czasie dzisiejszych 
obrad radni mają zdecydować o prze-
kazaniu jego treści jako stanowiska 
piaseczyńskiego samorządu w spra-
wie podwyższenia kwoty wolnej od 
podatku, a tym samym zmniejszenia 
dochodów Jednostek Samorządu Te-
rytorialnego (JST).

„Rada Miejska w Piasecznie mając 
na względzie skuteczne realizowanie 
zadań własnych przez Gminę Piasecz-
no, wyraża zaniepokojenie wobec bra-
ku wskazania mechanizmów łagodzą-
cych negatywny wpływ ustawy na do-
chody budżetów Jednostek Samorządu 
Terytorialnego” czytamy w uchwale. 
Radni popierają bowiem same dzia-
łania zmierzające do pozostawienia 
w kieszeni obywateli większej kwoty 
(mowa o ponad 8 tys. złotych, podczas 
gdy obecnie jest to niewiele ponad 3 
tys. zł.). Wyraża jednak swoje zanie-
pokojenie skutkami tej decyzji dla 
samorządów terytorialnych, dla któ-
rych udział w podatku PIT jest jednym 
z głównych źródeł dochodów. W przy-
padku gminy Piaseczno dochody z PIT 
w roku 2015 wynosiły 142,5 mln zło-
tych i stanowiły 43% budżetu. „Bardzo 

ostrożnie szacowane skutki wprowa-
dzenia ustawy to strata od 6 do 8 mln 
zł.” – wyliczają w piśmie radni.

W przypadku budżetu państwa pie-
niądze wrócą do niego w postaci docho-
du z podatku VAT (od towarów i usług). 
Zakłada się bowiem, że większa pula 
pieniędzy pozostawionych obywatelom 
spowoduje zwiększoną konsumpcję. 
Samorządy jednak nie są udziałowcem 
VAT. Radni zwracają więc uwagę, że 
ustawa nie przewiduje żadnej formy re-
kompensowania samorządom niższych 
dochodów. Jednocześnie Jednostki Sa-
morządu Terytorialnego są obciążane 
kolejnymi zadaniami, za którymi nie idą 
wystarczające środki. Przykładem jest 
oświata, do której gmina Piaseczno do-
kłada drugie tyle, ile wynosi subwencja. 

„Oczekujemy, że przed uchwale-
niem tak głęboko dotykającej samo-
rządowych finansów zmiany, nastąpi 
rzetelne oszacowanie jej skutków 
dla gmin, powiatów i województw 
i zostaną wprowadzone stosowne 
zmiany w zasilaniu budżetów JST, 
np. wzrost udziału samorządów we 
wpływach z PIT. Możliwe są także 
inne formy rekompensaty, jak np. 
zmniejszenie części obciążeń finan-
sów JST czy ograniczenie zakresu ich 
zadań” – apelują w dokumencie radni. 

Pod stanowiskiem koalicyjnych 
klubów podpisało się 16 radnych, 
więc najprawdopodobniej zostanie 
ono dziś przyjęte większością głosów, 
zobowiązując burmistrza do przeka-
zania go odpowiednim władzom.

Joanna Ferlian

Radni piszą 
do sejmu dokończenie ze s. 1

wszyscy: władze, mieszkańcy, kierow-
cy i drogowcy marzą o rozpoczęciu 
prac. I... nic się nie dzieje.

A jest na co czekać. Gotowe są 
plany budowy obwodnicy, pieniądze 
(300 mln zł) czekają w kasie General-
nej Dyrekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad. Gotowy jest wykonawca wybra-
ny w przetargu. Niestety, niegotowa 
jest prokuratura, która na wniosek 
GDDKiA prowadzi śledztwo w spra-
wie zmowy cenowej kilku wykonaw-
ców, którzy brali udział w przetargu 
na budowę. Na razie śledztwo trwa, 
a Generalna Dyrekcja nie chce rozpo-
czynać inwestycji zagrożonej unie-
ważnieniem (jeśli zmowa cenowa się 
potwierdzi).

Nawet jeśli prokuratura uzna, że 
przetarg został rozstrzygnięty zgod-
nie z prawem, pierwszy tir pojedzie 
obwodnicą za 3 lata. Trzeba bowiem 
wybudować całkiem nową drogę, kil-
ka wiaduktów, mostów i skrzyżowań. 
Nowa droga ma omijać Górę Kalwarie 
od zachodu, zacznie się w Tomicach, 
następnie będzie biegła na zachód od 
Mikówca, nad torami kolejowymi, nad 
drogą łączącą Krzaki Czaplinkowskie 
z Górą i mniej więcej wzdłuż dzisiej-
szej ulicy Wiejskiej stanowiącej grani-
cę między Krzakami a Górą, do drogi 
nr 50. Duże skrzyżowanie wielopozio-
mowe w ciągu tej drogi powstanie na 
zachód od stacji Orlen. 

Następnie obwodnica skręci na 
wschód, przetnie ulicę Walewicką 

i omijając od południa stadion, dotrze 
do drogi nr 50 pomiędzy stadionem 
i stacją paliw Lotos. Tu także powsta-
nie duże skrzyżowanie, a trasa podąży 
dalej, skręcając na północny wschód, 
przecinając ulicę Dolną i łącząc się ze 
starą trasą na wysokości skrzyżowa-
nia przy zajeździe. 

Inwestycja obejmuje jednak także 
remont starej trasy, czyli ulicy Pijar-
skiej i Dominikańskiej. Oznaczać to 
będzie duże utrudnienia w ruchu dla 
mieszkańców. Co prawda remont Pi-
jarskiej i Dominikańskiej ma być sko-
ordynowany z budową (musi powstać 
obwodnica, żeby można zamknąć 
ruch w centrum), ale i tak będzie to 
trudny czas dla mieszkańców. W su-
mie inwestycja potrwać ma 3 lata. Mi-
mo to nikt nie pyta, jak będzie trudno, 
tylko kiedy prace się rozpoczną. 

W październiku zeszłego roku 
wydawało się, że jest szansa na rozpo-
częcie prac przed końcem roku. Takie 
sygnały wychodziły zarówno z GDD-
KiA, jak i Urzędu Miasta. Wszystko 
miało się rozstrzygnąć w ciągu tygo-
dnia. Nic się jednak nie wydarzyło. 
Wszyscy czekają na prokuraturę, 
która jaszcze nie zakończyła badania 
sprawy.

– Nie komentujemy działań pro-
kuratury – mówi Przeglądowi Jan 
Krynicki, rzecznik prasowy GDDKiA. – 
Nie podejmiemy jednak żadnych dzia-
łań, jeśli nie będziemy mieć pewności, 
że wszystko jest zgodne z prawem.

Kiedy więc można się spodziewać 
jakichś decyzji?

– Pozostańmy w kontakcie 
w przyszłym tygodniu – mówi tajem-
niczo Jan Krynicki.

A co będzie, jeśli prokuratura 
dopatrzy się nieprawidłowości? In-
westycja prawdopodobnie odwlecze 
się o kolejne lata. Trzeba będzie prze-
prowadzić nowy przetarg, uaktualnić 
analizy i zgody, a to oznacza, że tiry 
w centrum nadal będą dewastować 
miasto, hamując jego rozwój.
Tekst i zdjęcie Tomasz Zaborowicz

Czekając na prokuraturę

Gmina w końcu zrezygnowała 
z usług firmy, która nie 
wywiązywała się z umowy 
dotyczącej konserwacji 
ulicznych latarni. 

O problemach z usuwaniem awarii 
oświetlenia pisaliśmy na począt-

ku grudnia. Firma MG Inwestycje Sp. 
z o.o. wygrała przetarg na tę usługę 
pod koniec sierpnia. Konserwacją 
ulicznego oświetlenia miała się zaj-
mować do końca listopada 2016 roku 

za kwotę 328 tys. złotych.  Niestety 
liczba napływających do ratusza 
skarg dotyczących nienaprawianych 
w terminie latarni  systematycznie 
rosła.  

– Kiedy zaczęliśmy egzekwować 
kary umowne, firma stwierdziła, że jej 
się to nie opłaca i postanowiła odstą-
pić od umowy – informuje nas Hanna 
Magdziarz z Referatu ds. Zarządzania 
Energią.  Jednak taki krok był niesku-
teczny z prawnego punktu widzenia 
i gmina zamierza dochodzić swoich 
praw w związku z niewywiązaniem 

się z umowy przez firmę MG Inwe-
stycje Sp. z o.o. 

Co z wymagającymi naprawy latar-
niami? W tym tygodniu burmistrz pod-
pisze umowę z firmą wybraną w trybie 
awaryjnym na potrzeby bieżącej kon-
serwacji.  Póki co zgłoszenia przyjmo-
wane są w ratuszu pod numerem tele-
fonu: 22 701 76 44. Gmina przygotowu-
je też nowy przetarg na wykonywanie 
tej usługi. Pozostaje mieć nadzieję, że 
kolejna najtańsza firma, która go wygra, 
będzie nie tylko tania, ale i solidna.

Joanna Ferlian

Świetlne problemy
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W niedzielę na ośnieżonych 
Górkach Szymona grupa 
bardzo odważnych ludzi 
rozebrała się i weszła do 
wody. Większość z nich nie 
robiła tego po raz pierwszy. 
W dodatku wszyscy – nawet 
ci, którzy po wejściu do wody 
głośno przeklęli – wydawali 
się bardzo zadowoleni.

M orsowanie, czyli kąpanie się 
zimą w lodowatej wodzie, 

przyciąga coraz więcej osób. W Pia-
secznie takie kąpiele odbywają się 
od lat.

Kiedy wybrany zbiornik wodny 
nie jest zamarznięty, morsy wcho-
dzą do wody z brzegu. Jeżeli jednak 
przykrywa go warstwa lodu, należy 
wyciąć duży przerębel. W sobotę 
piaseczyńskie morsy wycięły taki 
piłą w stawie na Górkach Szymona. 
W niedzielę rano musieli poprawić 
siekierą, bo noc była mroźna.

Przychodzą przygotowani. Ter-
mosy, ręczniki, karimaty. Przed wej-
ściem do wody krótka rozgrzewka 
i wchodzą. Jedni przeklinają, inni 
nic nie mówią, a jeszcze inni są za-
chwyceni. Ci, którzy są już w zimnych 
kąpielach zaprawieni, przebywają 
w wodzie dłużej, ci co robią to pierw-
szy raz, wychodzą po 20-30 sekun-

dach. Możliwe że wytrzymaliby 
dłużej, ale byłoby to niebezpieczne. 
Ciało ich zaskakuje. Zamiast zimna, 
czują jakby woda ich parzyła. Po wyj-
ściu ciało szczypie, a oni nie czują 
pięciostopniowego mrozu. Okrywają 
się ręcznikami, wycierają i ubierają. 
Niektórzy, już ubrani po zakończonej 
kąpieli, biegają.

Pytam grupę morsów po ich 
wyjściu z wody, czy wcześniej się 
przygotowują, zwłaszcza tych co ką-
pali się pierwszy raz. Odpowiadają, 
że niekoniecznie, że tak naprawdę 
wystarczy rozgrzewka przed sa-
mym wejściem. Faktycznie – niektó-
rzy wyglądają na wysportowanych, 
ale nie wszyscy. Sportowy tryb życia 
nie jest więc koniecznym warun-
kiem, żeby zanurzyć się w czasie 
mrozu w lodowatej wodzie.

Morsowanie zresztą nie jest po-
zbawione logiki. W lato przy tempe-
raturze 30 st. wchodzimy przecież 
do wody, która ma 15-17 stopni bez 
żadnego przygotowania. W niedzie-
lę było -5 stopni, a woda miała około 
zera. Różnica temperatur jest więc 
dużo mniejsza. Należy jednak pa-
miętać, że rozbieramy się z ciepłych 
ubrań do naga, absolutnie koniecz-
na jest więc rozgrzewka.

Pytam ich także, bo patrząc na 
to całe zdarzenie, tak naprawdę 
głównie to mnie interesuje, po co 

to robią. Wcale nie mówią o zdrowiu 
i hartowaniu, chociaż to im na pew-
no nie zaszkodzi. Chcą zrobić coś 
szalonego, udowodnić sobie, że mo-
gą, sprawdzić się. A to jest naprawdę 
świetny sposób na wszystkie te trzy 
rzeczy.

Umawiają się na kolejne kąpiele 
między sobą i przez Facebooka. Ko-
lejna mroźna kąpiel w tę niedzielę 
o 11.00. Jedynym przeciwwskaza-
niem dla organizmu są problemy 
z sercem, bowiem po wejściu do 
zimnej wody przyspiesza jego akcja. 
Główną przeszkodą jest natomiast 
psychika. Patrząc na ich zadowole-
nie, zdecydowanie polecam.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela
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\\\ Piaseczno

W połowie stycznia w końcu 
sypnęło śniegiem. Piaseczyńskie 
służby drogowe nie uporały się 
z tą sytuacją przez dwie doby od 
zakończenia opadów.

W piątkowe popołudnie zaczął pa-
dać śnieg, a ponieważ padał dość 

długo i intensywnie, kierowcy utknęli 
w gigantycznych korkach. Nikt nie miał 
pretensji o zasypane ulice, kiedy wciąż 
padał śnieg. Opady jednak skończyły się 
przed godziną 20.00 w piątek. Czy w so-
botę rano ulice były już w miarę prze-
jezdne? Przynajmniej te główniejsze? By-
najmniej. Kierowcy nadal brnęli i ślizgali 
się w śniegu na głównych ulicach miasta 
i okolicznych wylotówkach. Zdecydowa-
nie najlepiej sytuacja wyglądała na dro-
gach wojewódzkich i krajowych. Za to 
powiatowe i gminne pozostawiały wie-
le do życzenia. W sobotę wieczorem na 
przykład kierowcy walczyli z poślizgiem 
na rondzie przy ul. Mleczarskiej, gdzie 
na asfalcie leżała warstwa wyjeżdżonego 
lodu. Nie lepiej było na wyjeździe z ul. 
Energetyczniej do ul. Puławskiej.  

Sytuacja na drogach nadal daleka by-
ła od oczekiwanej również w niedzielny 
wieczór. A już zatoczki autobusowe były 
z pewnością pomijane przez spychacze. 
Jednak nie wszędzie sytuacja wyglądała 
identycznie. Np. ulica 3-go Maja w Zale-
siu Dolnym w niedzielny wieczór była 
idealnie odśnieżona, w przeciwieństwie 
do znacznie intensywniej użytkowanej 
ul. Pomorskiej. Obie podlegają gminie.

Fatalnie wyglądała też nawierzchnia 
głównej ulicy w Nowej Iwicznej. Na ul. 
Krasickiego jeszcze w niedzielę o 22.00 
można było trenować sporty ekstremal-
ne. Na szczęście nowy opad śniegu w nie-

dzielny wieczór był wręcz symboliczny. 
W poniedziałek rano przynajmniej część 
dróg powiatowych była już czarna. 

Co na to zarządcy? Naczelnik Wy-
działu Utrzymania Terenów Publicznych 
w Piasecznie Grzegorz Chrabałowski od-
syła nas do komunikatu na stronie inter-
netowej ratusza. Czytamy tam m.in.: „Po 
ostatnich intensywnych opadach ulice 
gminne odśnieżane były kilkukrotnie. 
Pierwsza akcja miała miejsce w piątek 
w godzinach od 15 do 20, była jednak 
utrudniona z powodu korków panują-
cych na drogach oraz świeżych opadów, 
które ograniczyły działanie stosowanej 
mieszanki. W związku z powyższym ak-
cję powtórzono w godzinach od 21 do 
4 w nocy, a następnie w sobotę między 
14 a 20 wieczorem”. Choć jak wynika 
z komentarzy internautów pod komu-
nikatem gminy, nawet w poniedziałek 
sytuacja była daleka od akceptowalnej.

– Gratuluję, że akcja trwa i chyba 
jeszcze potrwa długo, czyli do totalnej 
odwilży. Jest poniedziałek, ponad 70 h 
od ustania opadów, a główne ciągi ko-
munikacyjne w Józefosławiu są białe – 
napisała Joanna Pyszczek.

W starostwie o problemach z od-
śnieżaniem opowiedział nam członek 
zarządu Ksawery Gut. 

– Robimy, co możemy, jednak w miej-
scach intensywnie używanych przez kie-
rowców śnieg się ubija i wymaga kilka-
krotnego posypywania, zanim uda się 
go rozpuścić, stąd tak długo trzeba było 
czekać na efekty – wyjaśnia. – Niestety 
nie mamy takiego sprzętu, jakim dys-
ponują służby drogowe województwa 
czy Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad i nie możemy stosować mie-
szanek chlorku i soli, co przyspieszyłoby 
efekty – dodaje.

Joanna Ferlian

Bo sól była za słaba

Morsy na Górkach Szymona
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\\\  Strzelanina
w Konstancinie-Jeziornie
Działania policji z Piaseczna, Kon-

stancina oraz jednostki antyterrory-
stycznej zakończyły się zatrzymaniem 
45-latka poszukiwanego listem goń-
czym. W niedługim czasie po wpły-
nięciu listu gończego do policjantów 
z Piaseczna, kryminalni ustalili miej-
sce pobytu poszukiwanego. W sobotę 
14 stycznia ok. godz. 14.00 policjanci 
podjechali pod jedną z posesji w Kon-
stancinie-Jeziornie w celu zatrzymania 
i doprowadzenia do aresztu śledczego 
poszukiwanego. W momencie, gdy po-
licjanci weszli na posesję, zostali zaata-
kowani przez poszukiwanego. 45-latek 
zaatakował policjantów metalową rur-
ką. Policjanci w obronie własnej użyli 
broni służbowej, oddali kilka strzałów. 
Napastnik został ranny w nogi, ale po-
mimo to zdołał się wycofać do domu, 
w którym się zabarykadował. Dwóch 
policjantów również zostało niegroź-
nie rannych na skutek rykoszetów.

W takich przypadkach wzywa się 
jednostkę antyterrorystyczną. Poli-
cjanci z wydziału realizacyjnego KSP 
weszli siłowo do domu, znaleźli i obez-
władnili mężczyznę, który próbował 
ukryć się w jednym z pomieszczeń. 
Po aresztowaniu napastnik został 
przewieziony pod nadzorem policji 
do szpitala, gdzie pozostał. List goń-
czy za 45-latkiem został wystawiony 
w związku z podejrzeniem przestęp-
stwa z art. 190 KK, czyli stosowania 
gróźb karalnych. Sąd podjął decyzję, 
że aresztowany 45-latek spędzi trzy 
miesiące w tymczasowym areszcie.

\\\  Przekręt przy zakupach 
przez internet
Kurier oraz dwie osoby podej-

rzane o dokonywanie oszust zostały 
zatrzymane w sobotę 14 stycznia ok. 
godz. 22.00 w Piasecznie. Piaseczyńscy 
policjanci z wydziału kryminalnego 
ustalili, że podejrzani za pomocą in-
ternetu wyszukiwali atrakcyjne towa-
ry, następnie wysyłali nieprawdziwe 
potwierdzenia przelewu, a fałszywy 
kurier odbierał sprzęt, po czym znikali. 
Z zebranych informacji wynika, że tego 
samego dnia podejrzani, za pośredni-
ctwem popularnego portalu interneto-
wego, dokonali zakupu odkurzacza za 

sumę 2 000 złotych. Funkcjonariusze 
ustalili, że nie było żadnego przelewy 
uwierzytelniającego zakup odkurza-
cza, a więc potwierdzenie przelewu 
musiało być również sfałszowane. Po 
skontaktowaniu się policjantów z ofe-
rentem urządzono zasadzkę, w którą 
wpadł 45-letni fałszywy kurier, który 
posiadał również sfałszowany iden-
tyfikator jednej z firm kurierskich. Po 
chwili w ręce policji wpadła również 
30-letnia kobieta i 39-letni mężczy-
zna, którzy byli wspólnikami „kuriera”. 
W ich samochodzie policjanci ujawnili 
między innymi kopie wysyłanych po-
dobno przelewów. Policjanci podej-
rzewają, że zatrzymane osoby mają 
związek z innymi, podobnymi prze-
stępstwami, a więc sprawa jest roz-
wojowa. Policja apeluje o szczególną 
ostrożność przy zakupach poprzez 
internet.    

\\\  Brutalna żona znęcała się 
nad mężem   
Mieszkanka Piaseczna w ponie-

działek 18 stycznia usłyszała zarzut 
znęcania się psychicznego i fizyczne-
go nad osobą najbliższą. Piaseczyńscy 
policjanci z wydziału prewencji za-
trzymali 47-letnią kobietę podejrzaną 
o znęcanie się nad swoim mężem. Tego 
typu przestępstwo zagrożone jest karą 
pozbawienia wolności do lat 5. Z ze-
branych przez policjantów informacji 
wynika, że kobieta stosowała wobec 
swojego 48-letniego męża przemoc. 
Mężczyzna był wielokrotnie kopany 
i uderzany, najczęściej wtedy gdy ko-
bieta była pod wpływem alkoholu. 
Kilka dni temu po jednej z interwencji 
wszczęli w ich domu procedurę tzw. 
„niebieskiej karty”. Po kolejnej inter-
wencji podejrzana została aresztowa-
na i osadzona w policyjnej celi.  

Na podstawie KPP Piaseczno – RF

\\\    PoWiaT na sYGnaLe

r e K L A m A

Od 2007 roku do 2013 
popłynęły do Polski 
miliardy złotych z unijnych 
funduszy. Ile z tego tortu 
przypadło gminom 
z powiatu piaseczyńskiego? 
Serwis Samorządowy PAP 
przygotował pod koniec 
ubiegłego roku takie 
zestawienie.

J est to o tyle ciekawe zestawienie, że 
uwzględnia nie tylko wartość unij-

nej pomocy uzyskanej przez gminy, 
lecz także pozostałych beneficjentów, 
czyli m.in. małe firmy posiadające sie-
dziby na terenie danej gminy oraz in-
stytucje realizujące projekty krajowe 
w gminie.

Pieniądze pozyskiwane były 
w ramach programów operacyjnych: 
Infrastruktura i Środowisko, Inno-
wacyjna Gospodarka, Kapitał Ludz-
ki, Pomoc Techniczna, Rozwój Polski 
Wschodniej, a także poszczególnych 
Regionalnych Programów Operacyj-
nych.

Dziennikarze PAP przy tworzeniu 
zestawienia korzystali z Krajowego 
Systemu Informatycznego (KSI SIMIK 
07-13). Główny Urząd Statystyczny 
zastrzega, że nie należy poniższych 

danych kojarzyć wyłącznie z projek-
tami realizowanymi przez jednostki 
samorządu terytorialnego.

Jak podaje PAP, w opisie danych 
zaznaczono: „W związku z tym, że 
nigdzie w KSI nie zostało zaprojek-
towane sztywne przypisanie kon-
kretnych wartości do konkretnych 
miejsc realizacji, dane prezentowane 
w raportach należy traktować jako 
przybliżone (…)”. 

Na pierwszym miejscu jest oczy-
wiście Warszawa z kwotą 35,6 miliar-
da złotych. Kolejne miejsca zajmują 
inne największe miasta Polski: Wroc-
ław, Gdańsk i Kraków.

Z powiatu piaseczyńskiego na 
pierwszym miejscu jest Piaseczno 
z kwotą 324 991 737,55 zł, co daje 
naszemu miastu 198. miejsce w całym 

rankingu. To nie najgorszy wynik bio-
rąc pod uwagę, że miejsc jest 2 478. 
Przed Piasecznem znajdują się m.in. 
miasta wojewódzkie bądź byłe woje-
wódzkie, nie ma ich jednak w Polsce 
197. Mogłoby być więc lepiej, zwłasz-
cza, że na 18. miejscu znajduje się 
Ożarów Mazowiecki, a na 41. Marki. 
Z drugiej strony nie jest najgorzej, 
biorąc pod uwagę pozostałe gminy 
z naszego powiatu.

Góra Kalwaria zajęła 324. miejsce 
z kwotą 215 740 537,60 zł, Konstan-
cin-Jeziorna miejsce 580. z kwotą 117 
312 450,79 zł, a Lesznowola miejsce 

637. z kwotą 105 592 798 zł. Tar-
czyn zaś widnieje na 1 438. miejscu 
z kwotą 28 953 900,71 zł, ale ostat-
nie miejsce w powiecie (oraz jedno 
z ostatnich miejsc w całym rankingu) 
zajęła gmina Prażmów z kwotą 6 997 
981,21 zł, co dało jej 2 243. pozycję.

Joanna Grela
na podstawie inf. PAP

Ile jest unijnych pieniędzy
 w powiecie?
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Kolejka wąskotorowa to nie 
tylko turystyczna atrakcja 
Piaseczna. To także śmiertelne 
zagrożenie. I chociaż jeździ 
rzadko, zwłaszcza w zimie, 
to niestety często dochodzi 
do wypadków z jej udziałem. 
Czemu?

Sylwestrowa noc. Na głównej ulicy 
Gołkowa nie ma ludzi ani samo-

chodów. Dookoła strzelają fajerwerki 
– północ już za 3 godziny. Do dwóch 
młodych chłopaków, którzy od strony 
Jazgarzewa jadą BMW, dzwoni kolega 
i prosi, żeby się pospieszyli, bo od 5 

minut stoi pod domem w Bobrowcu 
i na nich czeka. Wciskają pedał gazu. 
Wtedy uderza w nich pociąg ważący 
127 ton i pcha aż do budynku stacji, 
czyli ok. 100 metrów. Pasażer został 
odwieziony do szpitala na obserwa-
cję, kierowcy nic się nie stało. 

Katastrofy kolejki to temat, który 
zaczyna się wraz z jej uruchomieniem. 
Na początku wieku pociągi zderzały się 
z krowami, furmankami i innymi niety-
powymi dzisiaj przeszkodami. Ciężko 
jednak krowie wytłumaczyć, że nie na-
leży przekraczać przejazdu kolejowego 
w czasie, kiedy wjeżdża nań pociąg. Ale 
czemu ciężko wytłumaczyć to ludziom?

Przejazdy kolejowe na trasie ko-
lejki piaseczyńskiej są dobrze ozna-
kowane. Piaseczyńskie Towarzystwo 
Kolejki Wąskotorowej dba także, aby 
widoczności nie przesłaniały krzaki. 
Przed każdym stoi krzyż św. Andrzeja, 
który informuje kierowcę, ile jest to-
rów na danym przejeździe oraz gdzie 
należy zatrzymać pojazd (przed nim). 
Nie oznacza jednak, że trzeba się za-
trzymać bezwzględnie. Należy się za 
to upewnić, że pociąg nie jedzie. Przed 
przejazdami o słabszej widoczności 
umieszcza się znak STOP. Wówczas 
trzeba się zatrzymać nawet wtedy, 
kiedy wydaje nam się, że możemy je-
chać. To nie jest jasne dla wszystkich.

Janusz Sędzicki, maszynista z ko-
lejki, opowiada, że zdarzyło się kilka 
razy, że samochód, z którym zderzył 
się pociąg, miał niesprawne hamulce. 

Pozostałe kolizje spowodowane 
są jednak nieuwagą, brakiem wyob-
raźni lub poczuciem nieśmiertelności 
u kierowcy. 

Przy okazji wypadku z udziałem 
kolejki pojawiają się czasem głosy, że 
można by ich uniknąć gdyby pociąg 
zwalniał przed przejazdem lub gdyby 
zainstalować sygnalizację świetlną. 

– Było takie prawo, ale właśnie 
je zmieniono. Uzasadnienie zlikwi-
dowania przepisu nakazującego 
maszyniście zwolnienie pociągu do 
20 km/h przed przejazdem niestrze-
żonym mówi, że powodował on, że 
kierowcy widząc zwalniający pociąg 
albo przyspieszają, żeby zdążyć przed 
nim, albo uważają wręcz, że pociąg ich 
puszcza. To nie dość, że nie zwiększa 
w żaden sposób bezpieczeństwa, to 
jeszcze stwarza zagrożenie – mówi 
Janusz Sędzicki. – Poza tym kolejka 

jeździ 35 km/h. To nie nasza prędkość 
jest problemem – dodaje.

Sygnalizacja świetlna z kolei 
kosztuje, pociąg jeździ rzadko i wol-
no, a uczestnicy zazwyczaj wychodzą 
z tego żywi. Choć zdarzyło się jednak 
kilka lat temu, że kierująca seicento 
na ulicy Millenium w Głoskowie nie 
przeżyła zderzenia.

– W 2003 roku zainstalowano na 
tych przejazdach, na których już ist-
nieje sygnalizacja świetlna, pętle in-
dukcyjne. Kiedy nadjeżdżał pociąg, na 
wszystkich sygnalizatorach zapalały 
się pomarańczowe mrugające światła. 
Po jakimś czasie zrezygnowano z te-
go pomysłu, ponieważ powodowało 
to zbyt duży chaos na skrzyżowaniu 
– kierowcy nie bardzo wiedzieli, jak 
mają się zachować. Niestety przepisy 
w Polsce nie zezwalają, aby w takim 
przypadku zapalały się czerwone 
światła – mówi Janusz Sędzicki.

Co więc można zrobić, aby wy-
padki z kolejką się nie zdarzały? 

Wszystko zależy od nas – kierowców. 
Należy pamiętać, że nie ma ona roz-
kładu. Poza sezonem turystycznym 
jeździ także zimą, nocą – nie tylko 
w sylwestra – jest przecież do wyna-
jęcia. Warto też sobie uświadomić, że 
prawie 130-tonowy pociąg uderza 
w bok naszego samochodu wąskim 
zderzakiem, który (zależy w którą 
część samochodu trafi) może nam 
zrobić ogromną krzywdę. Pamiętaj-
my również, że pociąg nie ma pierw-
szeństwa wyłącznie dlatego, że ktoś 
tak wymyślił, ale przede wszystkim 
z pozycji siły. Samochód nie ma szans 
przy takim zderzeniu, jeżeli my prze-
żyjemy, to auto zazwyczaj nadaje się 
już tylko na złom. Pociąg z kolei nie 
ma szans wyhamować. Wystarczy jed-
nak, aby kierowca zatrzymał się przed 
znakiem STOP lub rozejrzał się przed 
krzyżem św. Andrzeja.

Joanna Grela
Zdjęcia Janusz Sędzicki

Rzadko jeździ,
często trafia

BMW, które zderzyło się z pociągiem sylwestrowym

Zderzak lokomotywy, który wbił się w samochód

r e K L A m A
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O G Ł O S Z E N I E

O G Ł O S Z E N I E

Kandydaci powinni spełniać następujące wymagania:
•  �posiadać wykształcenie wyższe
•  �posiadać co najmniej 5-letni staż pracy, w tym co naj-

mniej 2-letnie doświadczenie w pracy na stanowisku 
kierowniczym w spółce komunalnej (zakładzie/przed-
siębiorstwie komunalnym) lub jednostce samorządu 
terytorialnego

•  �korzystać z pełni praw publicznych
•  �posiadać pełną zdolności do czynności prawnych
•  �nie podlegać określonym w przepisach prawa ograni-

czeniom lub zakazom pełnienia funkcji członka zarządu 
w spółkach prawa handlowego 

•  �niekaralność.
Doświadczenie zawodowe o profilu wodociągowo – ka-
nalizacyjnym będzie dodatkowym atutem.

Zgłoszenie kandydata powinno zawierać:
•  �list motywacyjny wraz z adresem do korespondencji 

oraz telefonem kontaktowym,
•  �cv z aktualnym zdjęciem, 
•  �dyplom ukończenia studiów wyższych,
•  �świadectwa pracy lub oświadczenia o niezakończonych 

okresach zatrudnienia, potwierdzające wymagany staż 
i doświadczenie,

•  �oświadczenie o korzystaniu z pełni praw publicznych, 
•  �oświadczenie o posiadaniu pełnej zdolności do czyn-

ności prawnych, 

•  �oświadczenie o niepodleganiu wynikającym z przepisów 
prawa ograniczeniom lub zakazom zajmowania stano-
wiska członka zarządu w spółkach prawa handlowego,

•  �aktualne zaświadczenie z Krajowego Rejestru Karnego 
o niekaralności oraz  oświadczenie o nietoczeniu się 
przeciwko kandydatowi postępowania karnego,

•  �zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia stwierdzające 
zdolność do pracy na stanowisku Prezesa Zarządu, 
Wiceprezesa Zarządu, członka Zarządu,

•  �inne dokumenty potwierdzające dodatkowe kwalifika-
cje, doświadczenie i osiągnięcia zawodowe,

•  �oświadczenie o wyrażeniu zgody na przetwarzanie 
danych osobowych w celu przeprowadzenia postępo-
wania konkursowego.

Zgłoszenia do konkursu będą przyjmowane w sekre-
tariacie Spółki (05-506 Lesznowola, ul. Poprzeczna 50) 
lub  listownie na ten sam adres, w zaklejonej, niepod-
pisanej kopercie z adnotacją: „Konkurs na stanowisko 
członka Zarządu LPK sp. z o.o.” w terminie do dnia 
12.02.2016 r. godz. 15:00 (decyduje data wpływu). 
Zgłoszenia kandydatów złożone po upływie terminu nie 
podlegają rozpatrzeniu. Zgłoszenia nie będą odsyłane.
Otwarcie ofert oraz ich ocena przewidywana jest do 
dnia  29.02.2016 r. 
Rada Nadzorcza może w każdym czasie, bez podania 
przyczyn, zakończyć postępowanie konkursowe bez wy-
łonienia kandydatów.

RADA NADZORCZA
LESZNOWOLSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNALNEGO SPÓŁKA Z O. O. w Lesznowoli

ogłasza konkurs na wybór składu Zarządu

OBWIESZCZENIE STAROSTY PIASECZYŃSKIEGO

Działając na podstawie art. 33 ust. 1, w związku z art. 88 ust. 1 pkt 1 i art. 
90 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu in-
formacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2013 
r., poz. 1235 ze zm.) informuję, o przystąpieniu do przeprowadzenia oce-
ny oddziaływania przedsięwzięcia na środowisko, w ramach udzielenia 
pozwolenia na budowę:
inwestor: �EVI Sp. z o.o. 

ul. Foksal 18 lokal 20, 00-372 Warszawa
inwestycja: budowa wielofunkcyjnego zespołu handlowo-usługowego 
DOM I OGRÓD z parkingiem samochodów osobowych, miejscami po-
stojowymi samochodów dostawczych, układem dróg wewnętrznych 
i chodników, zbiornikiem retencyjnym wód deszczowych, zbiornikiem 
przeciwpożarowym, masztem reklamowym z zasilaniem i infrastrukturą 
towarzyszącą
adres inwestycji: �działki nr ew. 3/29, 3/28 (dawniej 3/37), 3/40 

(dawniej 3/35) obręb 6 przy ul. Energetycznej 
w Piasecznie

Organem administracji właściwym do wydania decyzji o pozwoleniu na 
budowę dla przedmiotowej inwestycji jest Starosta Piaseczyński, zaś 
organem właściwym do wydania  postanowienia w sprawie uzgodnienia 
warunków realizacji przedsięwzięcia jest Regionalny Dyrektor Ochrony 
Środowiska w Warszawie, ul. Sienkiewicza 3, 00-015 Warszawa po uzgod-
nieniu z Państwowym Powiatowym Inspektorem Sanitarnym w Piasecznie 
z/s w Chylicach, ul. Dworska 7, 0-510 Konstancin-Jeziorna.

Z niezbędną dokumentacją sprawy można zapoznać się w terminie od 
20.01.2016 r. do 10.02.2016 r. w Wydziale Architektoniczno-Budowlanym 
Starostwa Powiatowego w Piasecznie (ul. Chyliczkowska 14, 05-500 Pia-
seczno, pokój nr 139 od pon.- pt. w godz. 8.00-16.00). W powyższym ter-
minie istnieje możliwość składania uwag i wniosków w formie pisemnej, 
elektronicznej i ustnej do protokołu.

Złożone uwagi i wnioski zostaną rozpatrzone przez Regionalnego Dy-
rektora Ochrony Środowiska w Warszawie przed uzgodnieniem warunków 
realizacji przedmiotowego przedsięwzięcia.

Zgodnie z art. 35 cytowanej ustawy informuje się, że uwagi i wnioski 
złożone po upływie terminu,  o którym mowa wyżej, pozostawia się bez 
rozpoznania.	
Nr rej. ARB-Po.6740.721.2014.BĆ

STAROSTA  PIASECZYŃSKI

Na początku tego roku 
Prezydent RP Andrzej 
Duda podpisał nowelizację 
ustawy o systemie oświaty. 
Najważniejszą zmianą jest 
wprowadzenie obowiązku 
szkolnego dla 7-latków oraz 
przedszkolnego dla 6-latków. 
Dzieci 6-letnie będą miały 
prawo, a nie obowiązek do 
rozpoczęcia nauki w szkole. 
Zmiany wejdą w życie już od 
września. 

O to, co te zmiany oznaczają 
dla budżetu gminy, zapytałam 
panią Burmistrz Hannę 
Kułakowską-Michalak.

JG: Ile przyniesie gminie strat zno-
welizowana ustawa o systemie 
oświaty?
HKM: Zmiany znowelizowanej usta-
wy o systemie oświaty samorządy 
odczują w 2017 roku. Według wstęp-
nych wyliczeń ustawa wprowadza-
jąca obowiązek szkolny od 7. roku 

życia może przynieść gminie zmniej-
szenie dofinansowania z budżetu 
centralnego na 2017 rok o około 2 
860 000 zł.

JG: Ale za to zostanie podniesiona 
dotacja na przedszkolaka o 65 zł. 
Czy nie będzie to wystarczająca 
kwota, aby zrekompensować utra-
tę subwencji dla szkół dla dzieci 
sześcioletnich?
HKM: Niestety nie. Samorządy po 
zwiększeniu o 65 zł dotacji na przed-
szkolaka 6-,5- i 4-letniego otrzymają 

z budżetu państwa kwotę 1370 zł na 
dziecko. Natomiast kwota subwencji 
oświatowej na dziecko 6-letnie, któ-
re pójdzie do klasy I, wynosi 5362 zł. 
Zwiększenie wydatków gminy zwią-
zane jest z koniecznością zapewnie-
nia większej liczby miejsc w przed-
szkolach. Tak więc podniesienie do-
tacji o 65 zł nie zrekompensuje utraty 
subwencji na 6-latki, które nie rozpo-
czną edukacji w klasie I. Dokładniej-
sze dane poznamy po zakończeniu 
procesu rekrutacji do klas I.

JG: Skąd więc gmina weźmie pie-
niądze, żeby tę różnicę pokryć?

HKM: Wprowadzenie znowelizowa-
nej ustawy skutkować będzie zwięk-
szeniem wydatków na oświatę z bu-
dżetu gminy, a co za tym idzie, może 
spowodować ograniczenie wydatków 
na inne równie ważne zadania własne 
gminy, takie jak: inwestycje, remon-
ty drogowe, komunikacja, transport 
zbiorowy itp.

Joanna Grela

Droga nowelizacja ustawy oświatowej

\\\	 Piaseczno

Gmina zapewnia, że dla 
6-latków, które dzięki 
najnowszej reformie 
edukacji już nie muszą iść 
do szkoły, znajdą się miejsca 
w przedszkolach.

Dopiero co w szkołach wystarto-
wał pierwszy rocznik, dla którego 

obowiązek edukacyjny rozpoczynał 
się od ukończenia lat 6, a już nowy 
rząd powrócił do starego porządku. 
Gminy musiały przygotować swoje 
placówki na zwiększoną od wrześ-
nia 2015 roku liczbę uczniów szkół 
podstawowych oraz zmniejszoną 
liczbę przedszkolaków. W przypadku 
przedszkoli często obniżony został 
do 2,5 roku wiek przyjmowanych 
do tej instytucji dzieci. Część placó-
wek prywatnych w gminie Piaseczno 
musiała zakończyć działalność, kilka 
przedszkoli się „upaństwowiło”, czyli 

podpisało z gminą umowę na przyj-
mowanie podopiecznych za stawki 
płacone przez gminę, zwykle niższe 
od wcześniej pobieranego czesnego. 

Pytanie więc brzmi, czy w przed-
szkolach znajdzie się teraz miejsce 
zarówno dla 5-latków, których od 
września nie będzie już obowiązywać 
„zerówka”, oraz dla 6-latków, które nie 
pójdą do pierwszej klasy?

Odpowiedzialna za edukację 
wiceburmistrz Hanna Kułakowska-
-Michalak zapewnia, że:

– Gmina Piaseczno posiada wy-
starczającą liczbę miejsc w przed-
szkolach dla dzieci 6-,5- i 4-letnich. 
Dzieci 6-letnie będą mogły skorzystać 
z nauki w klasie pierwszej szkoły pod-
stawowej, oddziale zerowym szkoły 
podstawowej lub oddziale zerowym 
w przedszkolu – wylicza.

Rekrutacja do przedszkoli pub-
licznych rozpocznie się z końcem lute-
go, a do szkół w połowie marca. Decy-
zja o tym, gdzie posłać swojego 5- czy 

6-latka należy do rodziców. Władze 
gminy jednak zachęcają do wybiera-
nia wcześniejszej edukacji. Odwołują 
się przy tym do wizji łatwiejszego, 
dzięki mniejszej konkurencji, dostę-
pu do kolejnych placówek edukacyj-
nych w przyszłości, zwłaszcza liceów 
i uczelni wyższych. Dla samorządu 
ważny jest też argument finansowy 
związany z obniżeniem dofinanso-
wania gminy z budżetu państwa na 
zadania oświatowe. Różnica w kwocie 
dotacji dla gminy będzie znaczna, co 
nie jest obojętne dla całego budżetu 
gminy. 

–  Oczywiście każdy rodzic po-
dejmie decyzję indywidualnie, dba-
jąc o dobro swojego dziecka. Gmina 
chce pomóc rodzicom w podjęciu 
decyzji o wysłaniu 6- latków do klasy 
I  poprzez organizację dni otwartych 
w szkołach, a także spotkań dla ro-
dziców na temat gotowości dzieci do 
podjęcia nauki – podsumowuje.

Joanna Ferlian

Miejsc ponoć wystarczy
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\\\	� Zentner, Fellner 
i Rosenberg
14 grudnia 1915 roku ustalono 

podział ziem polskich na okupację 
niemiecką i austriacką, trwa pierw-
sza wojna światowa. Pierwsza infor-
macja rangi historycznej, dotycząca 
Młyna Parowego w Piasecznie jest 
z dnia 6 grudnia 1915 roku i pocho-
dzi z „Gazety Nowej”. Na mocy roz-
porządzenia władzy wykonawczej, 
czyli policji powiatowej, za zgodą 
Cesarskiego Gubernatorstwa War-
szawskiego zakazuje się handlu mąką. 
Wszelkie zboża i mąka w powiecie 
warszawskim z wyłączeniem Warsza-
wy zostają zasekwestrowane. Handel 
zbożem i mąką jest dozwolony wy-
łącznie za zgodą naczelnika okręgu 
warszawskiego. Wszelkie kontrakty 
zostają zniesione. Wszystkie młyny, 
z wyjątkiem kilku wymienionych, zo-
stają zamknięte. Młyny czynne zostają 
ujęte w sześć okręgów. Okręg młynar-
ski VI: Młyn parowy spółka: Zentner, 
Fellner i Rosenberg w Piasecznie. Do 
VI okręgu należą gminy Piaseczno, 
Nowo-Iwiczna i Jeziorna. Nakazuje 
się prowadzić w młynie spis imien-
ny klientów, wyszczególniając ilość 
zboża, datę przyjęcia zboża i odbioru 
mąki i otrąb. Równocześnie ustala się 
ceny: za 100 kg żyta – 15 marek, psze-
nicy – 19 marek, 1 kg pieczywa pszen-
nego – 0,36 marek, żytniego – 0,32 
marki. Sprzedawanie deficytowego na 
rynku towaru za większe sumy staje 
się karalną korupcją. Ten chleb po-
wszedni jest cenniejszy od złota, gdy 
go brakuje, jest na wagę życia.

\\\	� Janina i Izydor Skalscy
5 lutego1921 r. w Lublinie 27-let-

ni Izydor Skalski ożenił się z 19-letnią 
Janiną Ostapowicz i mieli wyjechać do 
Ameryki. Janina rozpacza, nie chce się 
rozstawać z matką i rodzeństwem. 
Izydor przebywał już w USA, pracu-
jąc przy produkcji Forda w Michigan. 
Płynie tam sam. Z oszczędnościami 
wraca do żony jeszcze w 1921 roku. 
Po namyśle pieniądze przeznaczają 
na zakup młyna w mieście Nowe ko-
ło Grudziądza. Zakupują urządzenia 

i unowocześniają młyn, otwierają 
piekarnię, sklep i 4-piętrowy spichrz. 
W 1923 roku urodzi się im syn Cze-
sław, rok później córka Maria Teresa, 
nazywana Marylą. Rodzina mieszka 
w wygodnym, obszernym mieszkaniu, 
nowocześnie wyposażonym w bie-
żącą wodę i kanalizację, w sypialni 
za parawanem stoi wanna, ubikacje 
posiadają spłuczki wodne, piec ga-
zowy ogrzewa wodę. Jest odkurzacz 
firmy Electrolux, froterka, gramofon 
i... samochód Ford T5. Izydor należy 
do prestiżowych klubów sportowych, 
gra w kręgle i wygrywa Mistrzostwo 
Pomorza. Dostaje medal i stojący 
zegar firmy Becker. Janina jest pięk-
ną, szczęśliwą, młodziutką mężatką 
i wychowuje dwoje urodziwych dzie-
ci. Wprawdzie Polskę trapi galopu-
jąca inflacja, ale Skalscy posiadają 
oszczędności dolarowe. W 1924 roku, 
po reformach walutowych Grabskie-
go, sytuacja w kraju stabilizuje się. 

W domu zawsze było weso-
ło. Przebywało tu dużo młodzieży, 
głównie rodzeństwo Janiny: Adela, 
Eugeniusz, Czesław, Zenon, Irena 
zwana Lilą oraz Wandzia. Izydor był 
człowiekiem spragnionym rodziny, 
dlatego nie protestował. Zastanawiał 
się nad ich przyszłością. Postanowił 
otworzyć dwie filie młyna w okolicy. 
Jedna z nich powstała w Piasecznie 
(Pehsken) koło Nowego. Filię tę objął 
Eugeniusz, potem Zenek. Drugą filię 
prowadził Czesław Ostapowicz, który 
właśnie wrócił z wojska.

W 1928 roku 15 lipca dobry los 
rodziny zmienia się. W czasie po-
obiedniego rodzinnego spaceru nad 
Wisłą panowie postanawiają nastra-
szyć dziewczęta. Czesław Ostapowicz, 
brat Janiny, udaje tonącego, ale bystry 
nurt rzeki porywa go i na nic zdaje 
się rozpaczliwa akcja ratunkowa. Po 
kilku dniach robotnicy pracujący przy 
budowie mostu wyławiają ciało chło-
paka.

Urzędnik skarbowy kontrolujący 
młyn zauważa, że rolnicy przywożą-
cy zboże do przemiału nie odbierają 
go od razu, tylko po pewnym czasie. 
Urzędnik zaszereguje ten sposób 

usługi nie jako usługę mielenia zbo-
ża. Jego zdaniem jest to handel mąką. 
Skalski dostaje domiar podatkowy 
z naliczeniem odsetek na kilka lat 
wstecz. Rozpoczyna się mozolna wal-
ka z ciągle pojawiającymi się komor-
nikami. Izydor i Janina są zmuszeni 
do wydzierżawienia młyna i przepro-
wadzki do Warszawy. Zamieszkują 
przy ulicy Białostockiej 23. Zaciąga-
ją pożyczkę pod zastaw hipoteczny 
majątku w Nowe i kupują nieczynny 
młyn w Piasecznie pod Warszawą.

Życie układa się ponownie w spo-
sób dający satysfakcję. Piaseczyński 
młyn zostaje rozbudowany. W 1930 
roku dobudują parterowy spichrz 
i parterowy kantor (dziś nadbudo-
wany). Eugeniusz Ostapowicz po-
maga Skalskim zarządzać firmą. Aż 
do wojny. 15 maja 1940 roku Izydor 
wraz ze swoim synem Czesławem (17 
lat) wychodzi z domu do młyna. Przed 
bramą czeka na niego granatowy poli-
cjant, ostrzega Skalskiego, że Niemcy 
pytali o niego na posterunku. Izydor 
postanawia pojechać wąskotorów-
ką do Warszawy, uzgadnia z żoną, że 
nie będą panikować. Janina zostaje 
w pracy. W domu pojawiają się Niem-
cy z wezwaniem dla Czesława i Maryli 
do Arbeitsamtu. „Tymczasem żandar-
mi wkroczyli do młyna i wylegitymo-
wali wszystkich obecnych. Oznajmili, 
że mają nakaz aresztowania Izydora 
Skalskiego, Janiny Skalskiej i jej brata 
Eugeniusza Ostapowicza. Byli wście-
kli, że nie zastali właściciela, całą złość 
wyładowali na Eugeniuszu, którego 
na miejscu strasznie pobili. Zabrali 
ich na posterunek policji, a stamtąd 

wywieźli na Pawiak. Jak się później 
okazało, w tym samym dniu areszto-
wali kilkadziesiąt osób z Piaseczna, 
w tym burmistrza, urzędników, praw-
ników i nauczycieli. Było to planowe 
uderzenie w elitę intelektualną pod-
warszawskiego miasteczka”.* Marylę 
i Czesława ratują nieznane dwie ko-
biety, umieszczając oboje najpierw 
w domu w Zalesiu Dolnym, potem 
wywożąc do Warszawy. Rodzeństwo 
łączy się z ojcem.

Janina i Eugeniusz odwiezieni zo-
stają przez żandarmów na Pawiak. 
Izydor usiłuje ratować żonę i Euge-
niusza, ale nawet wysokie łapówki nie 
skutkują. Trafiają do oszustów.

W masowej dwudniowej (przyj-
muje się 20 i 21 czerwca 1940 roku) 
egzekucji w lesie palmirskim roz-
strzelano łącznie 82 kobiety, a w su-
mie 358 więźniów. Szczątki pomordo-
wanych pomogą po wojnie odnaleźć 
leśnicy. Janinę rozpozna Maryla po 
chustce i wizytówce. W tej egzekucji 
zostaje rozstrzelany także Eugeniusz 
Ostapowicz i burmistrz Piaseczna ap-
tekarz Mieczysław Markowski oraz 
olimpijczyk Janusz Kusociński. 

Mord palmirski fotografował 
gestapowiec, zdjęcia te zostały wy-
kradzione z Gestapo przez polski wy-
wiad. „Rodzina zmarłej otrzymała je 
po wojnie z Biblioteki Kongresu USA 
(zdjęcie znajdowało się w dziale ar-
chiwaliów Prezydenta Roosevelta), 
dzięki staraniom Andrzeja Skalskiego, 
wnuka Janiny. Zdjęcie trafiło na Za-
chód w formie mikrofilmu, dostarczo-
ne z dużym prawdopodobieństwem, 
graniczącym z pewnością, przez prof. 
Jana Karskiego, legendarnego kuriera 
Armii Krajowej. Fotografia miała dać 
świadectwo zbrodni hitlerowskich 
popełnianych na ludności cywilnej”.** 
Na jednym ze zdjęć rozpoznano Jani-
nę Skalską.

\\\	� Czas wojny i po 1945 roku
Młyn przejęli Niemcy. W 1941 r. 

młyn przeszedł pod zarząd powierni-
czy. Po wojnie zniszczony w 60 proc., 
a urządzenia wywiezione. Po upań-
stwowieniu w 1945 r. przeszedł pod 
zarząd komisaryczny Państwowego 
Zjednoczenia Przemysłu Młyńsko Pie-
karnianego Rejonu Warszawskiego. 
Zatrudniał 15 pracowników fizycz-
nych i trzech umysłowych. Od 1980 
roku staje się młynem Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożo-
wo-Młynarskiego PZZ.

Zabudowania młyna stanowią 
najstarszy obiekt przemysłowy na 
terenie miasta Piaseczna, za datę 
powstania obiektu przyjmuje się rok 
1910.

Małgorzata Szturomska
we współpracy

z Marią Łukasik
i Stanisławem Hofmanem

z Piaseczyńskiego 
Klubu Poszukiwaczy Historii

** Cytaty pochodzą z czasopisma 
„Nasza Służba” nr 7 z 2010 roku

Historia Młyna Parowego
w Piasecznie z ulicy Ks. Ludwika Czajewicza

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Młyn Parowy w Piasecznie przy ul. Ks. Czajewicza

Zdjęcie z archiwum Gestapo. Las palmirski 20 czerwca 1940 roku

Janina Skalska w uzdrowisku Mor-
szyn w 1936 roku. Archiwum rodzin-
ne Skalskich

Janina i Izydor Skalscy w latach 20. 
XX w. Archiwum rodzinne Skalskich
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R E K L A M A

Gry planszowe coraz częściej 
pojawiają się w domach 
kultury jako jedna z propozycji 
spędzania czasu wolnego. Co 
sprawia, że odrywamy się od 
komputera i zasiadamy do 
planszy, by zagrać?

W powiecie piaseczyńskim wiele 
domów i klubów kultury oraz 

bibliotek ma w swojej ofercie infor-
mację o planszówkach. Zazwyczaj wy-
mieniane są one jako jedna z atrakcji, 
jednak od jakiegoś czasu organizuje 
się także cykliczne spotkania z grami 
planszowymi m.in. w Konstancińskim 
Domu Kultury i Ośrodku Kultury 
w Górze Kalwarii.

– Aktualnie zainteresowanie plan-
szówkami jest mniejsze, a powodów 
jest kilka. Głównym powodem jeże-
li chodzi o Ośrodek Kultury w Górze 
Kalwarii jest czas, czyli piątek. Kiedy 
gry odbywały się w poniedziałki, by-
wały spotkania, na których brakowało 
nam planszówek dla wszystkich, a jest 
ich naprawdę dużo. Przedział wieko-
wy osób, które grają, jest różny. Od 
najmniejszych w wieku 6 lat, poprzez 
młodzież w wieku gimnazjalnym, po 
osoby w wieku 30-40 lat. Każdy znaj-
dzie coś dla siebie. Mamy różne gry, 
które zainteresują zarówno dzieci, jak 
i dorosłych. Myślę, że ich popularność 
bierze się z poszukiwania nowych form 
spędzania czasu, zwłaszcza w dobie te-

lefonów, tabletów i komputerów, gdzie 
kontakt z innym człowiekiem odbywa 
się głównie online. Planszówki są prze-
ciwieństwem, gdyż dzięki nim możemy 
wspólnie spędzić kilka godzin, rozma-
wiając, a przede wszystkim dobrze się 
bawiąc – mówi Szymon Krupa z Ośrod-
ka Kultury w Górze Kalwarii.

O popularności planszówek może 
świadczyć również powstanie Klubu 
Miłośników Gier Planszowych w Józe-
fosławiu. Klub organizuje spotkania 
dla dzieci (środy od 16.30 do 18.30) 
w Zespole Szkół Publicznych w Józefo-
sławiu na ul. Kameralnej 3 (informacje 
na Facebooku Klubu). Jednak założy-
ciel Klubu mówi, że planszówki to nie 
tylko zabawa dla dzieci.

– Dla dzieci, szczególnie tych 
najmłodszych, przeznaczone są gry 
stosunkowo krótkie i o łatwych za-
sadach. Im gracz jest starszy, kom-
plikacja zasad i czas rozgrywki ulega 
znacznemu utrudnieniu/wydłużeniu. 
W kolekcji Klubu Miłośników Gier 
Planszowych w Józefosławiu znaleźć 
możemy gry o czasie rozgrywki 2-3 
godziny (choć rzeczywisty czas wynosi 
często 4-5 godzin). Dla starszych gra-
czy (młodzieży i dorosłych) jest to cie-
kawa forma spędzania wolnego czasu 
i często traktowana jest jako „aktywna 
forma” jego spędzania. Dlatego Klub 
Miłośników Gier Planszowych w Jó-
zefosławiu prowadzi cykliczne zajęcia 
zarówno dla dzieci, jak i dla młodzieży 
i dorosłych.

Okazuje się zatem, że gry plan-
szowe to już nie tylko rozrywka dla 
najmłodszych.

– Nowoczesne gry planszowe są 
coraz popularniejszą formą spędzania 
wolnego czasu, choć nadal jest dużo do 
zrobienia w kwestii ich promocji. Trze-
ba mieć świadomość, że samo pojęcie 
„gry planszowe” jest nieadekwatne do 
stanu faktycznego, ponieważ w chwili 
obecnej mamy do czynienia z szybkim 
rozwojem tego sektora rozrywki i mo-
żemy wśród nich wyróżnić kilkanaście 
rodzajów gier: od gier imprezowych, 
poprzez gry familijne, do rozbudo-
wanych gier strategicznych (zarówno 
planszowe, jak i karciane, a także gry 
bitewne, choć te stanowią odrębną 
kategorie gier). Dlatego uważam, że 
nowo projektowane gry planszowe 
mogą zainteresować bardzo szerokie 
grona odbiorców – mówi Marcin, za-
łożyciel Klubu.

Także Biblioteka Publiczna Mia-
sta i Gminy Piaseczno zwróciła uwagę 
na rosnącą popularność gier planszo-
wych. W ostatnie wakacje Oddział 
dla dzieci i młodzieży zaproponował 
czytelnikom kilkanaście gier, z których 
można skorzystać w placówce. 

– Biblioteka postanowiła wyjść do 
czytelników z taką usługą, a zwłaszcza 
dla dzieci, aby pomóc w rozwijaniu kre-
atywnego myślenia i ukazać bibliotekę 
jako miejsce przyjazne. Gry są różne 
i każdy z zainteresowanych znajdzie 
coś dla siebie. Oczywiście większe spot-

kania związane z planszówkami (może 
nawet zawody/turniej) są w przyszło-
ści planowane – informuje Przemek 
Kowalski z biblioteki. – Jeśli chodzi 
o wprowadzenie gier planszowych dla 
dorosłych, to jesteśmy właśnie na eta-
pie organizowania grupy chętnych do 
gry w scrabble oraz szachy.

Klub scrabblowy współorganizuje 
piaseczyński Uniwersytet Trzeciego 
Wieku. 

– Zajęcia będą bezpłatne, na po-
czątek w sobotę, potem może uda 
się ustalić wspólnie dogodny termin. 
Spotkania ma prowadzić pani Dorota 
Zielińska z Fundacji Umysł. Plan jest 
taki, żeby grali nie tylko seniorzy, ale 
by były to spotkania międzypokolenio-
we. Rozgrywki scrabblowe gimnasty-
kują umysł, są towarzyskie, mogą być 
wstępem do turniejów i sposobem na 
relaks. Myślę, że dorośli po całym dniu 
spędzonym w pracy, przy kompute-

rze, telefonie, z chęcią odcinają się od 
elektroniki, skupiają swoje myśli na 
czymś przyjemnym, główkują, „bawią 
się”. Dla rodziny taki czas jest cenny, 
bo spędzony wspólnie i jest dobrym 
wzorcem na przyszłość – mówi koor-
dynatorka UTW, Joanna Samojlik.

– Nowoczesne gry planszowe to 
zdecydowanie nie tylko dobra zaba-
wa. Wiele z nich służyć może do nauki 
w takich dziedzinach życia jak: mate-
matyka, przyroda, j. polski, historia, ale 
przede wszystkim rozwija rożnego ro-
dzaju cechy osobowościowe jak: krea-
tywność, umiejętność nawiązywania 
relacji międzyludzkich, cierpliwość, 
umiejętność planowania, rozwijanie 
umiejętności negocjacyjnych itp. W ja-
ki sposób wykorzystamy daną grę, za-
leży wyłącznie od naszej wyobraźni – 
przyznaje Marcin z Klubu Miłośników 
Gier Planszowych w Józefosławiu.

Agnieszka Deja

Odejdź od komputera

Gry planszowe to świetna zabawa dla całej rodziny

Fot
. 

Anna


 K
arowicz
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Standard, proszę Państwa, jest 
wtedy, gdy na stole w czasie 
obiadu pojawia się kompot. Jeśli 

pewnego dnia na stole kompot się nie 
pojawi, choć popijaliśmy go ze sma-
kiem przez ostatnie piętnaście lat, to 
to standardem nie jest, tylko jest to 
absolutna nowość, działanie niestan-
dardowe. Dlaczego więc pani Premier 
mówi o rozmowach Komisji Europej-
skiej, o tym co się dzieje w Polsce, że 
to działania standardowe? Włączenie 
po raz pierwszy w historii Unii Euro-
pejskiej procedur KE w sprawie pań-
stwa, które podejrzane jest o łamanie 
zasad demokracji to dla naszego kraju 
wstyd. Wstyd tym większy, że Polska 
do tej pory była postrzegana jako ab-
solutny lider wśród nowo przyjętych 
do UE państw.

A jak z tymi standardami demo-
kracji w pozostałych krajach UE? Oczy-
wiście, zdarzają się przypadki łamania 
tych zasad, ale... są tak nieliczne i tak 
mało znaczące, że zajmuje się nimi nie-
zawisły sąd w każdym z tych krajów. 
Sztandarową „wpadką” ostatnich dni, 
o której z satysfakcją wspomina nasz 
rząd, były ataki emigrantów i molesto-
wanie kobiet w wielu miastach nasze-
go kontynentu. Przez niemal trzy dni 
w żadnym z państw, gdzie dochodziło 
do tych ekscesów, prasa nie zająknęła 
się nawet słowem z powodu tego, co 
się dzieje na ulicach. Wbrew temu, co 
o całej sytuacji mówi na temat tych 
ataków nasz rząd, ja osobiście twier-
dzę, że milczenie prasy było dowodem 
na znakomite działanie zasad demo-
kracji. Już tłumaczę, dlaczego tak twier-
dzę. To, co się stało w wyniku działań 
emigrantów (a wszystko wskazuje na 
to, że była to akcja zorganizowana, 
być może po to, by sprawdzić szyb-
kość działania służb...), zaskoczyło ab-
solutnie wszystkich, a głównie policję, 
która z braku sił nie mogła zareagować 
natychmiast i na dodatek skutecznie. 
Jak sądzę, wolne media w tej sytuacji 
zachowały się w sposób jak najbardziej 
profesjonalny i w pełni według zasad 
demokracji. Pomimo wielkiej pokusy 
media nie rzuciły się na temat, aby nie 
popełnić błędu i nie wywołać eskalacji 
zdarzeń nieodpowiedzialnymi opinia-
mi. U nas niestety często dzieje się do-
kładnie odwrotnie i z pewnością ma to 
jakiś wpływ na wciąż zwiększające się 
podziały pomiędzy Polakami. Po wej-
ściu w życie ustawy medialnej nastąpi-
ły czystki kadrowe np. w TVP1. Z każdą 
zmianą władz następują większe czy 
mniejsze czystki, ale... to, co robi po 
nocach ten rząd, jest działaniem wyko-
nywanym w sposób brzydki, charakte-
ryzujący się brakami kultury i można by 
dużo o tym powiedzieć, ale na pewno 
nie to, że teraz media będą uczciwie 
przekazywać wiadomości. Co za zasko-
czenie – pomimo ogromnego sukcesu 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
(padł nowy rekord wysokości zebra-
nych pieniędzy), nowi prowadzący 
w TVP1 „Wiadomości” nie zająknęli się 
nawet słowem, jakby ta świetna akcja 
Jurka Owsiaka (o zasięgu światowym) 
w ogóle się nie odbyła. WOŚP przez 
ostatnie 10 lat zebrało w sumie ok. 
600 mln złotych. To jest nic w porów-

naniu z budżetem na służbę zdrowia, 
który w 2015 roku wynosił 67,5 mld 
zł. Tyle że kolejni ministrowie zdrowia 
(wszystkich opcji) wydają budżetowe 
pieniądze w taki sposób, że zwykły pa-
cjent nie widzi jakiejkolwiek poprawy 
stanu służby zdrowia. Natomiast WO-
ŚP zawsze trafia w punkt, jego pomoc 
trafia tam, gdzie jest najbardziej po-
trzebna i wszyscy możemy się o tym 
przekonać, jadąc nową karetką czy 
korzystając z urządzeń z czerwonym 
serduszkiem. Jest jeszcze jeden aspekt 
tej akcji. Cała Polska uczestniczy w tej 
akcji i jest to chyba jedyna wspólna 
akcja Polaków, która wywołuje u nas 
wszystkich uśmiech na twarzach z po-
wodu czynienia dobra. Oczywiście są 
przeciwnicy, a raczej wrogowie akcji 
p. Owsiaka, ale... nie jestem w stanie 
ich zrozumieć. 

Media pokazały dziś nowego 
Komendanta Głównego Policji, któ-
ry miotał się po gabinecie swojego 
poprzednika i skarżył się na „bizantyj-
skie” wyposażenie. Moim zdaniem 
nic, absolutnie nic z wyposażenia tego 
gabinetu nie miało charakteru „bizan-
tyjskiego” i raczej należy się dziwić, 
że nowy komendant nie wie po co 
w takim gabinecie systemy antypod-
słuchowe. Wydaje się, że nowy ko-
mendant właśnie udowodnił, że abso-
lutnie nie nadaje się na to stanowisko. 
Poza wszystkim, to, co mówił o swoim 
poprzedniku, jest po prostu nieładne, 
nieeleganckie i pewnie stracił nie tylko 
w moich oczach.

A tymczasem agencja ratingowa 
Standrd & Poor obniżyła, pierwszy raz 
w historii, ocenę Polski do poziomu 
„negatywny”. W momencie przejęcia 
władzy przez ekipę PiS na giełdach 
całego świata złoty poważnie stra-
cił, teraz stracił ponownie. Efektem 
będzie to, że cokolwiek będziemy 
kupować za granicą, będzie droższe. 
Ocena agencji ratingowej zapewne 
jeszcze nie spowoduje kryzysu naszej 
gospodarki, ale sprawy idą w bardzo 
złym kierunku. Notabene, „Wiadomo-
ści” poświęciły temu zdarzeniu 7 (sic!) 
sekund swojego czasu...

19 stycznia Komisja Europejska 
zajmie się łamaniem zasad demokra-
cji w Polsce. Drodzy Państwo – żyjemy 
w bardzo ciekawym i ważnym okresie 
dla naszej ojczyzny, wspólnej dla nas 
wszystkich, bez względu na poglądy 
polityczne. Jedziemy na tym samym 
wózku czy tego chcemy, czy nie...

Ryszard „Pako” Fajer

\\\  FAJERWERKI

Wspólny wózek

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

W czasie deszczu dzieci 
się nudzą. Miejmy więc 
nadzieję, że w czasie ferii 
zimowych pogoda będzie 
sprzyjać jeździe na sankach, 
czy łyżwach, bo bezpłatnych 
atrakcji nie będzie wiele. 

O czywiście oferta zimowisk 
i półkolonii jest dość bogata, ale 

w większości są to zajęcia płatne, na-
wet te organizowane przez placówki 
samorządowe. Jeśli ktoś nie ma kilku-
set złotych na te atrakcje, polecamy 
coś za darmo albo za kilka złotych.

Za darmo dzieci mogą uczestni-
czyć w zajęciach z robotyki w Bibliote-
ce Publicznej w Górze Kalwarii (zajęcia 
dla dzieci w wieku 9-12 lat). Będą się 
odbywać w siedzibie biblioteki od go-
dziny 14.00 w dniach 1-5 i 8-12 lutego. 
Dla dzieci młodszych (od 6 lat) biblio-
teka przygotowała zajęcia: spotkania 
z bajką (1-3, 5 lutego oraz 8, 10-12 lu-
tego). Początek o godzinie 11.00. 

Fundacja dla Dzieci i klub ASTO 
przygotowały dla dzieci z Piaseczna 
„Ferie Sportowe” z siatkówką w ter-
minie 1-5 lutego. W programie trenin-
gi, zabawy sportowe i projekcje multi-
medialne. Zajęcia prowadzą licencjo-
nowani trenerzy. Istnieje możliwość 
skorzystania z dodatkowej opieki nad 
dziećmi. Miejsce: sala sportowa SP 5 
w Piasecznie.

Biblioteka Publiczna w Piasecz-
nie i jej filia przygotowały zajęcia na 
cały okres ferii. W pierwszym tygo-
dniu w Bibliotece przy Kościuszki 
49 odbywać się będą: 1.02 g. 11.00-
13.00 Dzień gier planszowych; 2.02 
g. 10.00-12.00 Kodeks samuraja, czyli 
wyprawa na Daleki Wschód; 3.02, go-
dzina 11.00-13.00 Dzień z Bohaterem 
Komiksu; 4.02 10.00-12.00 Zagadki 
Scooby-Doo; 5.02 g. 11.00-13.00 
Dzień z filmem. Kolejny tydzień zaję-
cia będą się odbywały w filii „Osiedle” 
przy Szkolnej 9. I tak: 8.02 g. 11.00-
13.00 Dzień gier planszowych; 9.02 g. 
10.00-12.00 Zagadki Detektywistycz-
ne śladami Lassiego i Mai. 10.02 g. 
11.00-13.00 Dzień gier planszowych; 

11.02 g. 10.00-12.00 Kodeks samura-
ja, czyli wyprawa na Daleki Wschód; 
12.02 g. 10.00-12.00 Dzień z Filmem.

Muzeum Regionalne w Piasecznie 
proponuje Muzealne Warsztaty dla 
dzieci pod hasłem: „Podróże przez lądy 
i oceany – poznajemy największy kon-
tynent na Ziemi”. 9-12 lutego między 
godziną 11.00 a 14.00 dzieci będą mo-
gły poznać kulturę i krajobrazy: Japonii, 
Chin, Wietnamu i Indii. Zajęcia przezna-
czone są dla dzieci w wieku 6-12 lat. 
Koszt to 10 złotych za spotkanie. 

Gminny Ośrodek Sportu i Rekre-
acji w Konstancinie-Jeziornie oferuje 
w pierwszym tygodniu ferii (1-5 lu-
tego) zajęcia w hali sportowej, gdzie 
dzieci będą mogły skorzystać z zajęć 
piłki nożnej, unihokeja, siatkówki, 
badmintona i innych zajęć ruchowych. 
Niestety, będą to tylko dwie godziny 
zajęć dla każdej z trzech grup wieko-
wych (od 10.00 do 12.00 dzieci w wie-
lu 6-9 lat, od 12.00 do 14.00 w wieku 
10-13 lat i od 14.00 do 16.00 młodzież 
w wielu 14-16 lat). W drugim tygodniu 
GOSiR proponuje zajęcia na lodowisku 
(od 10.00 do 13.00).

W Górze Kalwarii akcję „Zima 
w Mieście” organizuje także Ośrodek 
Kultury. W programie w dniach 1-5.02 
godz. 10.00-13.00 – projekcje bajek 
wytwórni filmowej Se-ma-for (m.in. 
Parauszek i przyjaciele, Piotruś i wilk, 
Fantastyczny sklep z kwiatami) połą-

czone z zajęciami plastycznymi pro-
wadzonymi przez wykwalifikowanych 
instruktorów. Przed poniedziałkowym 
seansem goście z Muzeum Animacji Se-
-ma-for opowiedzą dzieciom o techni-
ce animacji poklatkowej. Po piątkowej 
projekcji instruktorzy z Se-ma-foru 
poprowadzą warsztaty tworzenia fil-
mu animowanego. Dzieci zwiedzą też 
kabinę projekcyjną Kina Uciecha, w któ-
rym będą się odbywały zajęcia! Koszt 
zajęć jest niewysoki: 40 zł za tydzień. 
W drugim tygodniu ferii dzieci będą 
mogły uczestniczyć w zabawach inte-
gracyjnych, warsztatach plastycznych 
(decoupage na mydle, abstrakcje geo-
metryczne, origami), zajęciach rucho-
wych, wycieczce do Centrum Rzeźby 
Polskiej w Orońsku – warsztaty rzeź-
biarskie, czy wycieczce edukacyjnej do 
Muzeum Narodowego w Warszawie. 
Koszt to 60 złotych za tydzień.

Między 8 a 12.02 od godz. 13.30 
odbywać się będą warsztaty teatral-
ne dla dzieci (grupy: klasy 1-3 i 4-6). 
Koszt: 70 zł za tydzień. 

To tylko niektóre oferty bezpłatne 
albo bardzo tanie. Oczywiście są też 
zajęcia organizowane przez prywat-
ne firmy i placówki szkolne czy agro-
turystyczne. Tu koszt może wynieść 
nawet kilkaset złotych za tydzień. 
Ich oferty znaleźć można z łatwością 
w internecie. 

Tomasz Zaborowicz

W co się bawić...

Wasza powieść – konkurs literacki 
dla debiutantów 
Na portalu piaseczno4u trwa konkurs 
literacki dla debiutantów. Chętni, oso-
by, które nie opublikowały jeszcze 
żadnej własnej książki, mogą prze-
syłać do nas proponowany kolejny 
fragment książki pisanej przez czy-
telników piaseczno4u. W ten sposób 
może powstać powieść, którą napi-
szecie sami! Pierwszy fragment został 
przygotowany przez wielu czytelni-
ków piaseczno4u. Na wyróżnienie za-
sługują najciekawsze prace przesłane 
przez Mirosławę Marię Dąbrowską, 
Agnieszkę Tepli-Skoczylas i Sylwię 
Zając. 
Przedstawiamy fragment, 
jaki napisała 
Agnieszka Tepli-Skoczylas.
Pociąg zbliżał się do Piaseczna; pasa-
żerowie tłoczyli się przy wyjściach. Ra-
fał zarzucił na ramię podróżną torbę 

i ruszył do drzwi. Jego współpasażerka 
z ulgą zamknęła książkę i wrzuciła ją 
do aktówki. Źle dobrana w pośpiechu 
bluzka krępowała ruchy, a przyciasna 
spódnica wpijała się w brzuch. Nikt 
nie przewidział, że będzie musiała 
podróżować pociągiem. Jednak jej 
zawód wymagał umiejętności natych-
miastowego przystosowania do każ-
dych okoliczności. A Anna była profe-
sjonalistą w każdym calu. Wiedziała, 
że przy stacji czeka samochód. Będzie 
mogła zrzucić niewygodny uniform, 
pozbyć się okularów, rozpuścić włosy. 
Dżinsy, t-shirt, odpowiedni makijaż 
i nikt nie rozpozna w niej kobiety z po-
ciągu. Oczywiście bardzo ryzykowała - 
siedziała przecież naprzeciwko niego. 
Wiedziała, że dobrze jej się przyjrzał, 
ale wierzyła w swoje zdolności. Była 
pewna, że nie popełni błędu.

Markowski stał dłuższą chwilę na 
peronie; odnowiony budynek stacji 

uświadomił mu, jak wiele musiało 
zmienić się w Piasecznie przez ostat-
nie lata. Nieoczekiwanie poczuł smu-
tek i złość; jakby coś go ominęło, coś 
mu odebrano. Kto był temu winien? 
Dobrze wiedział. W tej właśnie chwili, 
w słoneczne popołudnie na środku 
peronu Rafał z całą mocą poprzysiągł 
sobie, że winowajca zapłaci mu z na-
wiązką za każdą utraconą chwilę.

O tym, co będzie się działo dalej, 
możecie zadecydować, uczestnicząc 
w naszym konkursie. Proponowaną 
kolejną część powieści prosimy prze-
syłać w terminie do 31 stycznia na 
adres redakcji – piaseczno4u@op.pl. 
Szczegółowe informacje dotyczące 
konkursu, cały dotychczas napisany 
fragment jak również regulamin do-
stępny jest na stronach piaseczno4u 
w dziale Hydepark Młodych.

\\\  Informacje portalu  www.piaseczno4u.pl
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\\\	 PIASECZNO

\\\	� Niedziela z Jazzem
Formacja Przemysław Strączek Interna-

tional Group zagości na najbliższej Niedzieli z 
Jazzem w sali Domu Kultury!

 Swoją działalność rozpoczęli w 2011 roku 
podczas trasy koncertowej w Wielkiej Brytanii. 
Liderem grupy i zarazem kompozytorem mu-
zyki jest uznany polski gitarzysta Przemysław 
Strączek. W składzie zespołu znajdują się wy-
bitni muzycy z różnych stron Europy. W 2014 
roku zespół wydał swój album White Grain of 
Coffee, który spotkał się z dużym zaintereso-
waniem wśród krytyków muzycznych w Polsce 
i za granicą.

Przemysław Strączek International Group w 
składzie: 
Przemysław Strączek – gitara 
Michał Wierba – fortepian/rhodes 
Francesco Angiuli – kontrabas 
Frank Parker – perkusja

Zapraszamy w niedzielę 24 stycznia o 
godz. 19.00 od sali Domu Kultury w Piasecznie, 
ul. Kościuszki 49. Wstęp 15 zł

\\\	� Kolędy w wykonaniu chórów 
„Lira” (Piaseczno) i „Oktawa” 
(Lesznowola)
Z przyjemnością zapraszamy wszystkich 

słuchaczy Uniwersytetu Trzeciego Wieku, i nie 
tylko, na niezwykły koncert kolęd w wykonaniu 
dwóch chórów – chóru „Oktawa” z Lesznowoli 
oraz lokalnego chóru Lira działającego przy 
Centrum Kultury w Piasecznie. 

OKTAWA
Magdalena Świderek – z działalnością kul-

turalną związana od 1961 r., prowadząca chór 
„Oktawa” opowiada:

W październiku 2007 roku rozpoczęłam 
zajęcia umuzykalniające, emisję głosu i naukę 
śpiewu w ramach Uniwersytetu Trzeciego Wie-
ku. Powstał w ten sposób zespół, który składał 
się początkowo z 8 pań, stąd nazwa „Oktawa”. 
Wspólne zajęcia rozpoczęłyśmy od nauki kilku 
kolęd i pastorałek. Zachęcone uznaniem po-
stanowiłyśmy poszerzać swój repertuar. W ten 
sposób powstaje program „Śpiewnik polski”, 
nad którym wciąż pracujemy. 

W październiku br. zespół „Oktawa” został 
zaproszony do uświetnienia konferencji zor-
ganizowanej przez Powiatowe Biuro Pracy w 
Piasecznie. Nadal pracujemy nad nowym reper-
tuarem, poszerzając swoje umiejętności.

Chór UTW „Oktawa” ma swoją siedzibę w 
Centrum Integracji Społecznej przy ul. Lipowej 
w Magdalence.

LIRA
Liczy 40 śpiewaków-amatorów w różnym 

wieku. Do chóru należą osoby różnych zawo-
dów, którzy kochają śpiew i poświęcają swój 
czas na próby, naukę i koncerty. W repertuarze 
znajdują się utwory patriotyczne, ludowe, sa-
kralne, jak również kolędy i pastorałki. 

Chór od 20 lat prowadzi Romuald Stępniew-
ski. Ukończył Akademię Muzyczną w Warsza-
wie, społecznik mocno zaangażowany w prob-
lemy lokalnej społeczności.

Zapraszamy we wtorek 26 stycznia o 
godz. 18.30 do sali Domu Kultury w Piasecznie, 
ul. Kościuszki 49.

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl

Chciałam zwiększyć czytalność siebie, stąd 
ten perwersyjny, bezczelny tytuł. W prasie 
najlepiej sprzedaje się seks, trupy i cycki, 

a poza cyckami to co ja wiem jako matka. Jeżeli 
ktoś czyta to, jedząc, to w sumie dobrze, bo 
będzie o jedzeniu – wiadomo – jeżeli matka 
pisze o cyckach, to tylko w kontekście jedzenia. 

Jako matka posiadłam wiele tajemnych 
prawd. Dowiedziałam się na przykład, czym jest 
terror laktacyjny i że to na serio terror. Dowie-
działam się również, że karmienie piersią po-
winno ściśle wpasowywać się w ramy czasowe 
i powinno to być nie mniej, nie więcej 6 miesięcy.

Jeżeli matka daje cycka dziecku przez np. 
9 miesięcy, to jest to wariatka i nie wie, co mu 
robi, bo przecież dziecko jest już świadome 
i czasem samo sięga po cycka, i nie śpi do te-
go w nocy, bo się budzi co kilka godzin i chce 
cycka. A potem weź kobieto oducz to dziecko 
ssania tego cyca i potem ono budzi się biedne 
w nocy, choć cyc już zasuszony (taki medycz-
ny termin). I co mu się z psychiką dzieje, temu 
naszemu dziecku. Bo co z tego, że to nie nasze 
dziecko. Jak śpiewała pewna znakomita artystka 
– „wszystkie dzieci nasze są!”.

Jeżeli zaś matka karmi tę swoją piersią 3 
lata, to to już jest jakieś nienormalne. A jak 
karmi tak dziecko płci męskiej, to jest w ogóle 
zboczone. I jak ona to robi? Pakuje mu pokarm 
do plecaczka, jak ono idzie do przedszkola?

Ja tego nie wymyślam. Takie dylematy wy-
czytuję w Internecie na temat obcych piszących 
cycków. Głównymi autorkami są niestety matki, 
bo jak mówi stary dowcip: kto jest najgorszym 
wrogiem matki? Druga matka.

Ale co to się zaczyna, kiedy matka karmi 
krócej niż pół roku! Ohohoho! Wtedy jest na-
prawdę ostro. Po pierwsze jak nie karmi, to gło-
dzi! Nie chce jej się. Truje swoje dziecko. Gdyby 
Bóg chciał, żeby karmiła krowim mlekiem, to 
by urodziła cielaka. Po co została matką. Nie 
zasługuje na dziecko. 

Ale i tak dla mnie hitem są forumowe odpo-
wiedzi w stylu: pyt.: „mamy – jakie mleko mo-
dyfikowane polecacie?”. Odp.: „Karm piersią”. 
A jak matka mówi, że traci pokarm, to inne lecą 
z odsieczą i radzą jej, i zawsze mówią to samo: 
pokarm jest w głowie, nie słuchaj lekarzy, karm 
jak najwięcej, w kółko przystawiaj do piersi, nie 
przejmuj się, że płacze, na pewno nie jest głodne, 
bo cycek wie sam, ile ma wyprodukować. A po-
tem matka traci pokarm i jest dramat. Bo się ob-
winia, bo myśli, że nie dała rady, że nawaliła i że 
jest ZŁĄ MATKĄ. Zresztą rzadko która przy takim 

nastawieniu społeczeństwa do naszych cycków 
sama decyduje się na odstawienie dziecka od 
piersi przed upływem 6 miesięcy. Na szczęście 
to prawda, że pokarm jest w głowie, i jak matce 
najzwyczajniej w świecie źle z tym karmieniem, 
to pokarm znika. Takie mądre te nasze cycki. 

Nie ma co ukrywać, że mleko matki to fak-
tycznie cudowna rzecz i faktycznie cycki są mą-
dre. Kiedy matka usłyszy płacz swojego dziecka, 
to zaczyna jej kapać mleko. Skład mleka dosto-
sowuje się do pór roku – w lecie jest bardziej 
wodniste, a w zimie tłustsze. I inne takie. No 
i skład. Nikomu nie udało się opracować takiego 
samego, a przede wszystkim tak dobrego (i nie 
chodzi mi o smak). Po prostu mleko matki jest 
lepsze od modyfikowanego. I na pewno tańsze. 
To nie znaczy jednak, że mleko modyfikowane to 
jest trucizna. W teorii mleko z piersi jest prostsze 
w obsłudze dla matki, w praktyce jednak okazuje 
się, że dla jednej mamy tak, dla innej nie. 

A prawda jest taka, że to nie nasza sprawa, 
bo ani ta matka, która karmi 3 lata lub dłużej, 
ani ta matka, która karmi 2 lub 3 miesiące (albo 
tylko miesiąc), nie robią krzywdy dziecku. Dzie-
cko nie umrze od mleka modyfikowanego (po 
to w sumie to mleko krowie zmodyfikowano), 
ani się nie pochoruje od niego, a 3-letniemu 
dziecku, podając mu czasem cyc, nie zniszczymy 
psychiki i nie zniszczymy mu życia. Odczepcie 
się zatem od jednej i od drugiej (chyba że was 
któraś poprosi o pomoc), bo w życiu matczynym 
są ważniejsze rzeczy od tego. 

A druga prawda, drogie mamy, jest taka, że 
najlepsza matka, to szczęśliwa matka, i dopóki nie 
robicie krzywdy swojemu dziecku (a na pewno jej 
nie robicie cyckiem), to róbcie swoje. 

Joanna Grela

\\\  matka piaseczyńska

Cycki

Kwiaty z tkaniny i bibuły, obrazy 
z koronki klockowej, pączki własnej 
roboty, nalewka, która otrzymała 
laur w konkursie marszałka 
mazowieckiego.

To możliwe wyłącznie na wernisażu Marian-
ny Król w gościnnych progach Communio 

Graphis w Górze Kalwarii.
Marianna od 40 lat mieszka i tworzy w Gó-

rze Kalwarii. Upodobanie do twórzości ludowej 
wyniosła z rodzinnego domu w Samogoszczy. 
Tam nauczyła się wycinanek, zdobienia sufitów 

„pająkami”, a później tworzenia bukietów z bi-
buły i tkaniny oraz koronkarstwa.

Dzieła te wymagają zdolności manualnych, 
cierpliwości i skupienia, tak twierdzi ich twórczy-
ni. Wydaje się jednak, że to nie wszystko. Niełatwo 
wszak przygotować serię obrazów z koronki, na 
których niezwykle wdzięcznie i finezyjnie wygi-
nają się tańczące pary, a grajkowie splatają się ze 
swoimi instrumentami. Do tego trzeba nie tylko 
umiejętności, ale i ogromnej wyobraźni.

Kto chce nacieszyć oczy pięknym rękodzie-
łem, do 15 lutego może odwiedzić wystawę 
Marianny Król „Ocalić od zapomnienia”.� MZ

Moc odświeżania pamięci
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\\\    OGŁOszeNia DROBNe

UsŁUGi

Frezowanie pni i usługi rębakiem do 
gałęzi, tel. 503 954 603
Remonty, glazura, tel. 501 677 300, 
506 524 060
Malowanie, szpachlowanie, 
ocieplenia poddaszy i budynków,
tel. 513 137 581
studnie, 601 231 836 
DJ – prezenter – Paweł Górski. 
Wesela, bankiety, studniówki, 
imprezy fi rmowe tel. 660508877, 
509619238

NieRUcHOmOŚci WyNaJmĘ

bezpOŚredniO-wYnajMĘ 3 
POKOjOWe mIeszKANIe W 
CICHej OKOLICY PrzY UL.GeN.
GrOCHOWsKIeGO.W CeNIe 
wYnajMu Miejsce garaŻOwe 
pOd budYnKieM.zjazd dO 
garaŻu windą.
TeL.609-33-13-55

Lokal biurowy 31 m2 w centrum 
Piaseczna, tel. 601 213 555
Spokojny nauczyciel szuka kawalerki 
do wynajęcia w okolicach szkoły nr 5
tel. 694-448-937

Wynajmę przygotowany nowy 
dom z ogrodem NA IMPREZY- 
Lesznowola. fb : 300m2 
-zapewniamy Limuzynę -VIP BUS 
- Catering - DJ. - programy show. - 
iluminacje budynku
tel. 666 655 441

Do wynajęcia lokale o pow.42 m( 
parter) i 210m ( parter i piętro) w 
Grójcu, 96 m ( parter i piętro) na 
trasie Grójec -Słomczyn.
Tel.691 708 213

NieRUcHOmOŚci spRzeDam

bezpośrednio sprzedam wartościowe 
działki budowlane ok. 900m2 
(obowiązujący Mpzp)  w centrum 
złotokłosu k. warszawy
www.zlotedzialki.pl  793 04 12 84
Działki, warunki zabudowy, media, 
lasy, jeziora 12zł/m2 Huta k/Rypina, 
tel. 601 540 436
Sprzedam działki nad jeziorem, od 
1000 m2, media, prawo zabudowy, 
część działek z linią brzegową, blisko 
las, 150 km od W-wy, 605-099-422, 
www.cesardzialki.pl

spRzeDam

„Społem” Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Piasecznie ul. Kościelna 
11 sprzeda meble sklepowe w bardzo 
dobrym stanie. Kontakt telefoniczny 
nr. 22 756-70-81 , 22 756-75-12
drewno kominkowe, opałowe, każda 
ilość, tanio, tel 502 544 959

kUpiĘ

Antyczne meble, obrazy, srebra, 
platery, odznaczenia, szable, książki, 
pocztówki, tel. 504 017 418

aUtO mOtO kUpiĘ

auto skup, ciężarowe, osobowe, busy, 
płatne gotówką, od ręki, dojazd do 
klienta, tel. 605 333 662

zDROWie

Lekarz seksuolog, tel. 22 825 19 51
Dom Opieki, Piaseczno,
tel. 601 870 594

Pianina, FoRTePianY

wieloletnia Tradycja rodzinna pełny 
zakres napraw + strojenie. Pomoc 
i porady przy zakupie. Transport 
i wypożyczanie. wystawiamy 
rachunki, tel. 880-320-755

zWieRzaKi

adOpcja - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. 
Opiekujemy się psami i kotami 
z piaseczna, Konstancina i góry 
Kalwarii. zwierzaki są czyste, zdrowe, 
zaszczepione, wysterylizowane. 
duże i małe, każdej maści i 
temperamentu. Pomoc przy doborze 
zwierzaka gwarantowana. 
Tel: 729 591 159; 503 069 502;
502 507 466; 601 747 907;
502 906 532

Dam pRacĘ 

salon fryzjerski „ika” piaseczno 
zatrudni fryzjera/-kę, ucznia, 
uczennicę, tel. 22 716 37 83
Zatrudnię fryzjera/-kę Konstancin - 
Jeziorna, tel. 535 431 000
Instytut Dr Eris w Konstancinie 
zatrudni kosmetyczkę z umiejętnością 
manicure i pedicure, tel. 695 151 616
Zatrudnię samodzielnego mechanika 
samochodowego, oferuję atrakcyjne 
wynagrodzenie oraz dogodne warunki 
pracy, Konstancin Jeziorna
tel 662 211 000
Kucharz, kucharka, od zaraz
tel. 605 033 103, tel.(22) 756 33 66
Agencja Ochrony poszukuje 
doświadczonych osób do ochrony na 
obiekty mieszkaniowe w okolicach 
Piaseczna. Tel.: 697-612-971
Nowy lokal gastronomiczny szybkiej 
obsługi na Ursynowie zatrudni do 
pracy przy obsłudze kobiety 40+. 
Wymagane jest doświadczenie, 
odpowiedzialność i chęci do pracy 
oraz książeczka sanepidu. Telefon: 
512175711 lub  CV na adres: anna.
pisarska@mobeetec.com

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

Litery z pól ponumerowanych od 1 
do 34 utworzą rozwiązanie – aforyzm 
oraz nazwisko jego autora. 

Poziomo: 1 – ma sumiasty zarost. 4 
– zaprzeczenie. 6 – pociągu ze stacji. 
9 – gatunek wierzby. 10 – pułapka na 
muchy. 11 – Polański lub Bratny. 14 
– motyle nocne. 16 – kamionka lub 
tumak. 18 – roślina na opium. 20 – 
mazurskie miasto, rzeka i jezioro. 22 
– dzieło kartografa. 24 – jedno zbóż. 
27 – bielactwo. 29 – pustorożec z Ty-
betu. 31 – bezbarwny gaz palny. 32 
– liczba z toastu. 33 – Andre, autor 
„Lochów Watykanu”. 35 – antonim 
dobra. 36 – wypływa z bajki. 37 – krze-
winka, zwiastun jesieni. 39 – drugie 
imię Norwida. 41 – przyrząd murarski, 
ciężarek na sznurku. 42 – francuski 
burmistrz. 44 – do pieczętowania li-
stów. 46 – matka cesarza Nerona. 49 
– mineralny surowiec. 51 – odkryty 
przez Skłodowską – Curie. 52 – port 
w Finlandii, dawne Turku. 54 – daw-
niej odwrót, ucieczka. 58 – młodsza 
córka Lubiczów z „Klanu”. 59 – berni-
kla lub gęgawa. 60 – sylwestrowy do 
białego rana. 61 – krach, upadłość. 

Pionowo: 1 – wrzątek, ukrop. 2 – ryba 
z wąsami. 3 – przeciągana w zawo-
dach. 4 – liście z łodygami roślin oko-
powych. 5 – pseudonim Adama Asny-
ka. 6 – węgiel lub koks. 7 – silna karta 
w grze. 8 – artretyzm. 12 – płynie 
przez Riazań. 13 – mniszka buddyjska. 
15 – kraj z Bamako. 17 – zbudował 

arkę. 19 – stępka. 20 – kraj Kleopatry. 
21 – wada obiektywów. 22 – miesiąc 
matur. 23 – zawiązek kwiatu. 25 – ko-
rzenna przyprawa. 26 – przysłowiowy 
śpioch. 27 – piłka za boiskiem. 28 – 
może być bezołowiowa. 30 – bożek 
z łukiem. 31 – grecki bajkopisarz. 32 
– wyciskany z owoców. 33 – bramka. 
34 – wprowadzane do komputera. 36 
– kusa moda. 37 – ptak, lub dopływ 
Wisły. 38 – pozycja gimnastyczna. 40 – 
kolorowe papugi. 42 – gatunek kawy. 
43 – „wesoła” dzielnica Warszawy. 45 
– film W. Pasikowskiego. 47 – rysunek 
wykonany rylcem. 48 – warzywo na 

surówki. 50 – pieśń z opery.  53 – wąż 
lub szal. 55 – boleści lub zawodu. 56 – 
australijski nielot. 57 – doniosły czyn.

Osoba, która poprawnie rozwiąże krzy-
żówkę i wyśle na adres: redakcja@
przegladpiaseczynski.pl aforyzm oraz 
nazwisko jego autora, weźmie udział 
w losowaniu podwójnego zaprosze-
nia na Wieczór Pamięci o Żydowskich 
Mieszkańcach Piaseczna,  Olga Avigail, 
Trio Hadriana Tabęckiego, gość specjal-
ny: Sława Przybylska, który odbędzie 
się 23.01 o godz. 19.00, Sala Domu 
Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49.

K R Z Y Ż Ó W K A
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\\\   PIASECZNO
WYDARZENIA
20.01 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. Sala Domu Kultury 
w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
godz. 11.00 – Teresa Drozda-Gawęda 
o twórczości Jeremiego Przybory
godz. 12.45 – Dr Paweł Freus – Zachód 
a Wschód – relacje artystyczne od Aleksandra Wielkiego do Ai Wei 
Wei (IV w. p.n.e. - XXI w. n.e.)
23.01 godz.11.00 – Bajki z Kliszy. Spotkanie z Anetą Todorczuk-Per-
chuć, aktorką, autorką książki „Potworaki usypiaki”
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9. Wstęp wolny
23.01 godz. 19.00 – Olga Avigail, Trio Hadriana Tabęckiego, gość spe-
cjalny: Sława Przybylska. Wieczór Pamięci o Żydowskich Mieszkańcach 
Piaseczna. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
24.01 godz. 14.30 i 16.00 – Niedziela Małego Melomana
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
Wstęp: przedsprzedaż 10 zł, w dniu imprezy  15 zł
24.01 godz. 19.00 – Niedziela z Jazzem. Przemysław Strączek Interna-
tional Group w składzie: Przemysław Strączek – gitara, Michał Wierba – 
fortepian/rhodes, Francesco Angiuli – kontrabas, Frank Parker – perkusja
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp 15 zł
25.01 godz. 10.00 – Księżniczka Muzalinda
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp 8 zł
26.01 godz. 12.00 – spotkanie Związku Emerytów
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
26.01 godz. 18.30 – Kolędy w wykonaniu chórów „Lira” (Piaseczno)  
i „Oktawa” (Lesznowola)
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
27.01 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
godz.11.00 – Wniebowzięty – gawęda o Zdzisławie Maklakiewiczu i jego 
czasach; godz. 12.45 – Jolanta Koziorowska – Wyścig dookoła świata 
WYSTAWY:
06.12.2015-27.01.2016 – Arkadiusz Karapuda, 9x5
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9, Piaseczno

www.kulturalni.pl

\\\   GÓRA KALWARIA
21.01 godz. 11.00 – UTW, „Wyszłam za mąż zaraz 
wracam” – francuska komedia romantyczna, Kino Uciecha
22.01 godz. 10.40 – „Spotkania z muzyką” – koncert 
Filharmonii Narodowej, Białka 9
22.01 godz. 20.00 – Muzyczny Piątek, Sacred District, Białka 9
Wystawy:
4.01 – wystawa fotografii „Aparatem bez wyświetlacza”, Stacja Kultury, 
ul. Białka 9
18.01-27.01 wystawa malarstwa Ewy Panusiuk, Kalejdoskop Kultury, 
ul. Białka 9
17.01-15.02 – wystawa rękodzieła Marianny Król „Ocalić od zapomnie-
nia” – Communio Graphis, ul. Pijarska 40

www.kulturagk.pl

\\\   KONSTANCIN-JEZIORNA
21.01 godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Książki
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny
22.01 godz. 19.00 – Kino w Hugonówce – „Obywatel”
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp: 10 zł
23.01 godz. 15.00 – warsztaty rodzinne
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp: 20 zł/rodzina
23.01 godz. 19.00 – „Nigdy nie zakocham się”
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp: 30 zł
24.01 godz. 16.00 – Bajkowa Niedziela – Trzej muszkieterowie
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny, wejściówki do odebrania w KDK
25.01 godz. 18.00 – Strefa Kobiet Pozytywnie Zakręconych
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\   LESZNOWOLA
21.01 godz. 17.00 – Dzień Babci i Dziadka
GOK Lesznowola w Wólce Kosowskiej, ul. Nadrzeczna 23
24.01 godz. 16.00 – Bajkowa Niedziela
Filia GOK Lesznowola w Łazach, ul. Przyszłości 8
28.01 godz. 12.00 – Wernisaż Wystawy Pokonkursowej „ANIOŁY – IV 
edycja” 
Galeria PASAŻ w filii GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2 
28.01 godz. 18.00 – Sołecki Wieczór Kolęd z chórem UTW OKTAWA 
pod kier. Magdaleny Świderek
CIS Magdalenka, ul. Lipowa 28

www.gok.lesznowola.pl

\\\   KALENDARIUM KULTURALNE

Ośmiolatek z Piaseczna 
podsumował mistrzowski 
rok 2015, odbierając 
kilka  pucharów podczas 
Gali Polskiego Związku 
Motorowego.

K acper Rogala z Piaseczna w za-
wodach kartingowych ściga się, 

odkąd skończył 4 lata. 
W sezonie 2015 Kacper został kar-

tingowym Mistrzem Polski w swojej ka-
tegorii wiekowej, czyli Baby Rok, zdo-
był Puchar Rok Cup Poland oraz tytuł 
II V-ce Mistrza Polski Młodzików (ka-
tegoria 8-11 lat). Uczestniczył również 
w prestiżowych zawodach Rotax Micro 
Max Festival w Portimao  w Portugalii 
jako jedyny zawodnik z Polski. Zdobył 
tam 14 miejsce wśród dużo starszych 
zawodników z całego świata. 

Chłopiec jest uczniem piaseczyń-
skiej „jedynki” przy ul. Świętojań-
skiej. Samochodową pasję zamienił 
już w karierę małego sportowca. Czas 
dzieli między naukę i treningi. W se-
zonie dochodzą do tego wyjazdy na 
liczne zawody. Tata młodego mistrza, 
Michał Rogala, zapytany o to, jak syn 
odbiera te wszystkie zwycięstwa, mó-
wi z uśmiechem:

– Kacper reaguje ze spokojem, 
wsiada do gokarta, robi robotę i idzie 
do kolegów się bawić.

Sukcesy małego sportowca doce-
niły również władze gminy i powiatu. 
Rajdowiec otrzymał ostatnio specjal-
ne wyróżnienia od starosty piase-
czyńskiego Wojciecha Ołdakowskie-
go. Kolejne czeka go na zaplanowanej 
na 22 stycznia gali podsumowującej 
Sportowy Rok w Gminie Piaseczno.

Joanna Ferlian

Mały kierowca, wielkie sukcesy

\\\	 SPRINTEM

Piłka nożna (9-10 stycznia) – Mło-
dzi piłkarze MKS-u Piaseczno rocz-
nik 2003 w  Noworocznym Turnieju o 
Puchar Prezesa Broni Radom zdobyli 
trzecie miejsce.  

\\\
Koszykówka (10 stycznia) – W VII 
Ogólnopolskim Turnieju Koszykówki 
Dziewcząt rocznika 2001 i młodszych 
zorganizowanym przez Zespół Szkół 
Publicznych w Gołkowie, Między-
szkolny Uczniowski Klub Sportowy 
„Piaseczno” oraz Gminny Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Piasecznie zwy-
ciężyła drużyna gospodarzy MUKS 
PIASECZNO I. 

\\\
Siatkówka (14 stycznia) – W III li-
gowym spotkaniu zawodniczki MUKS 
Krótka Mysiadło pokonały LKS Perła 
Złotokłos 3:0 (25:11, 25:10, 25:11) 

Badminton (16 stycznia) – Zawod-
nik KS Hubertus z Zalesia Górnego 
Mateusz Rawiak dwa razy na podium 
podczas Ogólnopolskiego turnieju 
Młodzików i Młodzików Młodszych w 
Suchedniowie. Mateusz zdobył brązo-
wy medal w grze mieszanej z Anielą 
Gęsicką oraz brązowy medal w grze 
podwójnej z Karolem Kwiatkowskim. 

\\\
Siatkówka (17 stycznia) – W spotka-
niu III ligi siatkówki pomiędzy zawod-
niczkami  UKS S.O.S. Węgrów a SPS 
Konstancin-Jeziorna lepsze okazały 
siatkarki z  Konstancina,  zwyciężając 
2:3 (22:25,28:26,16:25,25:21,7:15)

Kacper wielokrotnie stawał na najwyższym stopniu podium
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Kolejny rok za nami, styczeń to czas 
podsumowań. Jaki był miniony rok 
w naszym lokalnym sporcie? Wspól-
nie z plebiscytem Perły Mazowsza, 
gdzie wybieramy firmy oraz wydarze-
nia promocyjne i oferty turystyczne 
powiatu piaseczyńskiego 2015 r., 
ogłaszamy: Plebiscyt na najpopular-
niejszego sportowca – promotora 
sportu, drużynę, sekcję lub klub Po-

wiatu Piaseczyńskiego. Kto waszym 
zdaniem powinien otrzymać statuet-
kę Sportowej perły?  

Zapraszamy do zgłaszania kan-
dydatur. Statuetka Sportowej perły 
zostanie wręczona sześciokrotnie, dla 
reprezentanta każdej z naszych gmin. 
Oddajecie głos na zawodnika lub klub 
ze swojej gminy, przesyłając e-mail na 
adres sport@perlymazowsza.pl lub 

głosując na naszym profilu facebooko-
wym: www.facebook.com/perlyma-
zowsza2015, lub stronie www.per-
lymazowsza.pl. Regulamin konkursu 
znajdziecie na naszej stronie interne-
towej www.przegladpiaseczynski.pl.

Waszych kandydatów możecie 
zgłaszać do 12.02.2016 roku do go-
dziny 12.00. Wyniki konkursu zosta-
ną ogłoszone na uroczystej Gali Pe-
reł Mazowsza w Sali Widowiskowej 
Gminnego Ośrodka Kultury w Tar-
czynie oraz na łamach naszej gazety. 
Serdecznie Zapraszamy!

WYBIERAMY PERŁĘ SPORTU 2015
ZGŁASZAJ I WYGRYWAJ KARNETY GREENUP I BILETY DO MULTIKINA

Gdy większość okolicznych 
zbiorników i rzek jest skuta 
lodem, do boju wyruszają 
zimowi łowcy – wędkarze 
podlodowi. 

Z imowe połowy spod lodu pozwala-
ją na wydłużenie sezonu wędkar-

skiego. Jednym z popularnych miejsc 
połowów jest zalew w Zalesiu Dolnym. 
Wędkarze najczęściej wyciągają spod 
lodu płocie, okonie i wzdręgi, choć mo-
gą się trafić szczupaki i leszcze.  

Zanim wejdziemy na lód, powin-
niśmy upewnić się, jakiej jest grubości 
oraz jaką ma wytrzymałość. Lód po-
winien mieć grubość minimum 10 cm, 
lecz za bezpieczną można uznać 15-20 
cm warstwę. Wielu wędkarzy zapo-
mina też, iż uprawnienia na dany rok 
kończą się z ostatnim dniem roku, więc 
w styczniu powinniśmy mieć dokonane 

opłaty. Poza tym bezwzględnie należy 
posiadać przy sobie kartę wędkarską. 
Podstawowe zasady podczas łowienia 
spod lodu wyglądają  następująco: ło-
wienie ryb dozwolone jest wyłącznie 
przy użyciu jednej wędki, zabrania się 
stosować martwej i żywej ryby jako 
przynęty, łowiąc ryby należy wykony-
wać otwory o średnicy nie większej 
niż 20 cm. Między otworami należy za-
chować odległość nie mniejszą niż 1 m. 
Wędkujący na lodzie powinni zachować 
pomiędzy sobą odległości co najmniej 
10 m, zabrania się łowienia w porze 
nocnej. Ryby złowione spod lodu, prze-
znaczone do zabrania, należy uśmiercić 
bezpośrednio po złowieniu. Wiercenie 
otworów w odpowiednich od siebie 
odległościach oraz o maksymalnie 20 
cm średnicy pozwala na zwiększenie  
bezpieczeństwa osób postronnych.

Kamil Korbik

Ryby spod lodu


